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i iZedpIaia wynosi:
W Krakowie:

mis.iW’- i a S i łr . ,  kwartaln1 S  złr,, 
p .rv’Cxu;e t» tł., rocznie AS zł.

Za odnoszenie Ao domu dolicza się IA  cnt
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchii 
Austro-Węgierikle]:

nresFcznie (  złr. R3> cnt., kwartalnie 
* *lr. pńłroczaw ki «f~.. rocznie złr.

ł i o s i e r  p o3e*T *««T  * * » Ł
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OD WYOUWNICTWlit.

Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wyno&i:

TY m iejscu:
Za listopad . . .  1  złr. — ct. 
Do końca roku . .  9  p —  „
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  „ 1.5 „

>a prowincji
z przesyłką pocztową:

Za listopad 1 złr 35 ct.
Do końca roku 9  „ ® 0  „

Przedpłatę wysyłać należy wprost
do Administracji K u r  j e r a  P o l 
s k ie g o  w Krakowie, uli Szew
ska h  7, I . p., gdyż w razie prze
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Nowo przystępujący abo
nenci otrzymają b e z p ła tn ie  po
czątek powieści Piotra Jaxy By 
kowskiego „Maleparta", której 
drnk w osobnych, arkuszach roż

ek.ego, z w ięsszą lub mniejszą przymie
szką krwi aryjskiej. Ilość tejże decy
duje o sile narodów i poszczególny oh 
jednostek. Niem cy uzyskali, zdaniem p. 
Hempla, w świecie cywilizowanym przo
dujące stanom isko dlatego, że w ich ży 
łach płynie więcej krwi aryjsk ej, aniżeli 
w narodach romańskich, a zwłaszcza w 
słowiańskich. Do tego samego źródła 
sprowadza nasz autor powody wytwo
rzenia się u nas sziachty. Uważa tę o- 
statnią za znacznie wyższą rasowo od 
innych warstw naszego pierwotnego spo
łeczeństwa, i dowodzi że w miarę, jak  
lud podnosi się rasowo, słabnie przewa
ga i znaczenie szlachty, co nader r ie 
korzystnie wpływa na jej byt m ateryl 
ny. Jest to więc niejako etniczny powód 
upadku i znikania większej własności 
ziemskiej. Twierdzenie powyższe o tyle 
tylko uważamy za uzasadnione, o ile z 
rozwoj 3m ludu idzie w parze zastój lub 
upadek pewne j części szlachty. T e roay 
szlacheckie, które podnoszą się moralnie 
i fizycznie, nie potrzebują obawiać się 
zguby z powodu rozwoju rasowego ludu 
naszego, lecz przeciwnie, zyskując coraz 
to więcej fizycznie i umysłowo rozwinię

Kołom yja H orodenka. — Gm. Czechy, N a czynnem w spółdziałaniu.8 Mowa jest w j t °  p ra w d a , fak t ten  m ia łby  o lb rzym ią  
kw ssza i Batków, o założenie niższej szko- proteście o urządzeniu u wchodu do sali c doniosłość p o lity czn ą ; zm ien ia łby  on z 
ły  rolniczej w zam ku Oleskim. —  Gm. wyborczej kasy do kapowania głosów, o 1 g ru n tu  w eru n u i p rzyszłej ak c ji m iiita r- 
Klehotów^ Czechy o zniesienie Rad powia w ydzieraniu wyborcom przez żandarmów nej ze s tro n y  F ra n c ji . W  P a ry ż u  d a- 
towych —  Oddz. Tow . pedagogicznego k art legitym acyjnych, o w pływaniu p rzezIw n o  ,u i  z pew nym  niepokojem  p atrzan o  
w Przem yślu, o arow nanie płac nauczycieli inspektora podataow ego groźbą i i  na' wy- La fo rty fikację  M ozy i n iechętn ie daw ano
tam tejszych z płacam i nauczycieli we Lwo- padek głosowania na ks. Kosteosuego, d o 
wie i K rakjw ie . — Nauczyciele Edw ard tyozący wyborca oDłoiony zostanie wyso 
Motylewicz. Granciszek. Galuchowski i Jó - kiem i podatkam i itp. Przeprow adzone do- 
aef Bielawski, o dodatek pięcioletni. — I chodzenie wykazało zupełną bezpodsts 
Teofil K ału in iack i, proboszcz w Zagórzu w ość zarzutów  w proteście zamieszczo- 
o wprowadzenie języka ruskiego, jako obo- nyoh zresztą i tu tr i podpisy nie są atften- 
wiąrkowego w g m nai. Sanockiem. —  Sta .tyczne.
nisław Starowiejski z Bartków ki, o w y je -1 'W ydział kraje wy wnosi o uznanie wy- 
dna iie u c. k. rządu  sprawiedliwszego obii 'b o ru  p. F ranciszka Jęd rze j owieza za wa- 
czania rozchodu spirytusu z m agazynów go- żny.
rzelm anych. — Stowarz. szynkarzy  i k a -  S P . Korol przem aw ia przeciw  tem u wnioa- 
wiarzy lwowskich, przeciw  wnioskowi p .^kow i nw obronie pokrzyw dzonych praw  
Abraham owicza, co do poboru na rzecz ruaKiego narodu8, który tych praw  dobijać 
fund. kraj. opiat konsumcyjnych —  Gal. i się musi i będzie. Cata akcja wyborcza, 
Tow. leśne we Lwowie, o wydanie ustawy 'zdaniem  osławionego mówcy, był* przepeł 
o pr™ymu80wom tęp ien ia chrząszczy. — • niona nielegalnością i pokryw aniem  nadu- 
Oddz. Tow. gosp )d. Sanok Lisko o zapro  ' yd. N adzieja, że nowy Namiestnik, zmieni 
wa lżenie R ady k ab u ry  kraj. dla Galicji — j uotychczasowj sposób przeprowadzanie wy- 
Zs ząd Tow K ółek rolniczych we Lwo |borów, zawiodła. Rozeszła się swojego cza- 
wie, o subwencję. — Kolonja lecznicza w j sn pogłoska, że starostwo raw skie otrzyma- 
Rym anowie, o subwencję na dokończenie j ło z prezydjum  Nam iestnictwa rozkaz b jd ż

g o a

[budowy zakładu —  Tow . lecznicy lwo w - , co bądź przeprow adzić w ybór rządowego 
tych  w sp ó łp rac o w n ik ó w ,J tem  ła tw ie j j a - f  sfeiej, o subwencję. —  Gmina K ryw otuły kandydata , tern się tłum aczy cała działał- 
ko ro ln icy , w ytrzym ują k o n k u ren c ję  z [s ta re , o zniesienie R ad  powiatowych. — 1 nośd organów rządowych w akcji wyborezsj 
p roducen tam i obcym i D latego  te ż  naj-1 Tow. pedag. we Lwowie, o subwencje na owe w ytrącanie wyboroów bagnetam i z sali
rozum niejsza  częśc sz lac h ty  p rz y k ła d a !  czasopismo „Szkoła8 —  W ydział puw. w ylorozej i t. p. K onstytucja ma dla nas
WBzelkicn sił, abv podnieść lu d  nasz pod*W W adowicach, o w yjednanie zm iany usta- ylko teoretyczną wartość, bo prak tycznych

I k ażdym  w zględem , a  n a  zd an ie  p. H em  VY o wpisach hipotecznych. —  Gmfna Ki- • ko rayśłi aie przynoś? Rusinom  Ładnych, 
p la  tru d n o  się p isać . .owiec prosi o zapomogę dla pogorzel W ła.szym  iągu przytacza mówca rze

N iepodobna  ruu p rzec ież  odm ów ić sł<; [ cow. — Nadto w płynęło wiele petycyj u tome fak ty  a następnie posuwa się aż do
szności, jeże li tw iordzi, że u  narodów , l subwencje na ks-itałcenie sie w sztukach i troźby.
k tó re  u m ie ją  śc iśle  rach o w ać i k o rz y - [o  zapomogi, m iędzy innumi Stanisław y \ „Sytuacja polityczna —  mówił —  ,est
s tn ie  p racow ać, n ie  spo ty k am y  n igdy  tego ófajdowskiej, o subwencję na kształcenie poważna, nie pora nas drażnić. W ydział
zespo len ia dw óch ró l odm iennych  w  je- ię w śpiewie.
dnej osobie, ja k ie  pr: jm u ją  zw yk le  n a s ; Ogółom weszło dotąd 736 petycyj, które
w iaścic ie le  ziem scy. J a k o  posiadacze zie- idestano do właściwych komisyj.
m i, są  oni konsum en tam i dochodów  m a- N astępnie odesłano spraw ę przysiółka
ją tk u ,  a  ja k o  za iz ąd z a ją cy  nim , s to ją  na ,Po łlisk iu do komisji adunn.stracyjuei
c ie le  p rzed sięb io rstw a wyme gającego pio-i Na wniosek p. M aichwlukieg3, uchwalono f Jęt-rzejow icza i odniesienie się do N a
czo łow ite j, n ieu stan n e j i ze zfidj u irością wzmocnić dziś jeszcze komisję podatkową m iestaietwa w celu rozpisania nowego wy-
rzeczy  prow adzonej p racy . D la teg o  n ie > o 3 członków.  ̂ f bom , chociażby należało przyznać m andat
m oże on an i sw obodnie używ ać rozryw ek r .  Antoniewicz, m otywując swói wnio- f Iwanowi Kosteckiem u. ^OkiasKi na gaierji). 
lub oddaw ać się spraw om  publicznym , s.«k, zaczepiał ostro Polaków  w Radzie [ W ywody poprzedniego mówcy popiera
an i te ż  dobrze  p row adzić gosD odarstw a, [ państwa. N ależytą odpraw ę dał mu p. i bardzo gwałtownie p Antoniewicz, dowo

wiarę temu, jakoby czynności te miały 
jedynie na celu zabezpieczenie neutral
ności Belgji.

Rząd Rzeczypospolitej niewątpliwie ro
zwinie energiczną akt-.ię dyplomatyczną, 
będzie protestował w sposób jak najbar
dziej stanowczy, a w ostatecznym razie 
i innych użyje środków. Konwencja owa 
byłaoy niezawodnie bardzo wyraźnym 
krokiem prowokacyjnym zo strony (Nie
miec Gdyby Criapi zdecydował sD na 
okupację Trypolitanji, o ezem już odda- 
wna się mówi, byłbj to drugi z rzędu 
policzek wymierzony Francji. Czy się na 
ten krok zdecydować —  o tem postanowią 
zapewne w Medjolanie.

Jeżeli pogłoski o konwencji belgijsko- 
niemieckirj okażą się zgodne z prawdą, 
staniemy naprost strs sznego w idziadła: 
wojny. Jakie Austrja w tym konflikoie 
zajmie stanowisko, do czego pod tym 
względem obowiązują ,ią warunki przy
mierza z Niemcami — trudno odgadnąć. 
Prawdopodobnie zachowa ostrożną neu
tralność ; taką samą, jaką zachowałyby 
Włochy w razie woiny austrjacko-rosyj- 
skiej.

wau w ro.  •« a u

W i ę k s z a  p o s i a d ł o ś ć  
ziemska.

L

"W miarę, jak na targach płodó r rol
niczych wystąpiły do współzawodnictwa 
kolonje zamorskie, produkująco w spo
sób nadzwyezai tani, bo nie wkładając 
kapitału w ziemię, a posługujące się 
przy jej eksploatowaniu na wielką skalę 
bez porównania tańszemi od robotnika 
machinami — dokonywał się i w euro
pejskich gospodarstwach wielki przewrót. 
Ponieważ cena produktów rolnych nie ■ 
słychanie spadła, a równoozesni i pod
niosła się cena robotnika do nie bywa
łej wysokości, mogły się tylko te gospo
darstwa utrzymać, k^óre albo produko
wały na sposób amerykańską użytkując 
wszystkie zdobycze techniki i przerabia
jąc o ile możności surowce w przemyśle 
rolnym, albo też produkowały przewa
żni e wrasnem' siłami n& własny użytek, 
t. j. mniejsze gospodarstwa, prawie nie
zależne od targów i od ceny robotnika. 
Natomiast gospodarstwa, t. z, większe, 
złożono z jednego lub kilku nie wielkich 
folwarków, potrzebujące znacznej liczby 
robotrików i inteligentnych pomocników, 
produkujące na sprzedaż, a nie majaoe 
możności posługiwania się na większą 
BKalę machinami, ani też rozwmięcia 
przemysłu rolnego — z trudnością tylko 
się utrzymują, a liczba ich ciągle maleje 
na korzyść letyfundiów, zaokrąglanych 
przez nabywanie coraz to nowych fol
warkowi na korzyść drobaej własności, do 
której pomnożenia przyczynia się parce
lacja. Pomeważ przecież jest to rzeczą 
pożądaną, aby między różnemi warstwa-

krajow y b-oniąc wyboru p. Jęd rzcjow ic ia  
zapom niał, żo jest jego obowiązkiem bronić 
autonom ji8.

Apelując do sprawiedliwości Izby , wnos. 
p. K orol o uznanie za niew ażny wyboru p. 

i

gdyż n a  to  n ie  pozw alają  m u w y m ag an ia  i Abraham owiez, pndnosaąo słusznie, że mu 
tow arzysk ie  i  w łasne p rzyzw ycza jen ia  do^w ca *ii« wie, co Seim dla regula-ji rzek 
w ygód i n iew czasów , k tó re  od ry w ają  g o r gaiicyjgkioh nesynił. W ogóle b rak  w prze 
od c iąg łe j i m ozolnej p racy . D ziedzic, ś mówieniu p Antoniewicza dobrej w iary, 
zdaniem  p. H em p la , bardzo  rzad k o  mi p . Merunowicz, m itywując swoj wnio- 
po trzeb n e  do p row adzen ia  gospodarstw ! 8et ,  zaznaczył, że spraw a regulacji P ełtw i 
w iadom ości te o re ty cz n e , a  je szc ze  rz a  błąkti się od la t 30 po rozm aitych biurach 
dziej zdolny je s t  btosowaó j e  n a le ż y c ie : technicznych. Pierwi zy plan regulacii tej 
w p ra k ty c e . D latogu  te ż  ta k  zw ana p o - 'r z e k i  w celach gospodarczych poniżej Bar- 
stępow ośó w p row adzen iu  gospodarstw a?szczow ic, sporządzony został jeszcze za 
je s t  w ogóle w iększa u  nas, an iże li w  go -J rządów i. p. Gołuchowskiego w r. 1850. 
spodarstw ach  zag ran icznych . S kw apliw e |  P lan  ten popraw iany i uzupełniany przez 
zap row adzan ie  now ych system ów  m aszyn  I l at  kilkanaście, ostatecznie złożony został 
i n a rzęd z i ro ln iczych , zak u p  ro z liczn y ch ] j0 ak t w r. 188 5 , jako przedaw niony i 
rae in w en ta rza  rozpłodow ego, przysw aja-1nieodpow iedni Od roku 1884 opiekuje się 
nie now ych g a tunków  ro ś lin  k u  róznyn tą  sp-nwą Sejm i W ydział krajowy. Sejm 
celom  słu ży ć  m  ją c y c h , u rząd zan ie  w resz trzykro tną uchwałą uznał ważność i po
cie f o r s o w n y c h  p łodozm ianów , je s tf t r z e b ę  regulacji Bełtw ., a krajowe biuro |P rBJ  szkol ch lodowych

dząc, że żyjemy w czasach teroryzm u 
Do głosu zapisali się jeszcze pp. Ko 

złowskL, Rozwadowski i Abraham owicz. P o 
nieważ jednak na popołndnie zwołane są 
komisje, których posiedzeń nie można 
odroczyć, wniósł ks. m arszałek, aby d a l 
sze obrad] odłoŁyo do sobory, n a  oo Izba 
się zgodziła.

P rzed  zam knięciem  posiedzenia udziela 
m arszałek p W odaickiem u głosu do odczy
tan ia  m .jtępnjącej rezolucji pp  Goldmanna 
i Fruchtm annn •

Sejm wzywa rząd, ażeby p rzy  m ęzkich 
seminarjach, a w pierwszym  rzędzie przy  
seminarjach we Lwowie i Krakom ie, zało
żył Kursa wieczorne dla kształcenia kaud j 
datów nc nauczycieli religji mojżeszowej

w w ielu  naszych  gospodarstw ach., k tó re- m eijoracyjne, przy  W ydziale krajowym 
m i w łaśc ic ie le  za rząd z a ją  osobiście , rze - jjistniejące, rozległe przeprowadziło inż stu- 
czą zw yczajną. W y sk o k i te  je d n a k , w | djn nad tym  przedm iotem . G dy ,ednakże 
tym  lu b  innym robione k ie ru n k u , nie za- jm iasto  Lwów na swojem terytorjnm  na co- 
sad za jąc  się n a  rzeczyw is te j, p ra k ty a ą  raz w iększe rozm iary przeprow adza skana- 
stw ierdzonej p o trz e b ie , lecz p o le g a ją ce j licowanie Pełtw i, w skutek czego potęguje 
n s 'c z ę śc ie j n a  ślepem  i besm yślnem  n a - j 8ię siła jej prądu, a zatem i w zrastają 
ś la  low nictw ie, m ogą gospodarstw o  w p« szkody dla włi-śćicieli gruntów  n a  K iepa 
w nych  jego g a łęz iach  posuw ać n a p rz ó d ,: rowie, Zam arstynowie, Zboiskach, Zniesie- 
a le  postęp  n igdy  m e będz ie  znaczny  i ; n iu itd., dlatego zachodzi połrzeba wspól- 
s ta ły , a  ko tzy śc i an i w przybliżeniu  n ie  nego działania w celu regulacji P ełtw i tak  
b ęd ą  odpow iadały  n ak ład o w i. we Lwowie, jak i po za Lwowem, co bę

P o m ijam y  w ady osnbisle , ja k ie  p. H em  duic możliwem tylko przez ujęcie przez 
pel w y ty k a  sz lachcie , n ie  będz iem y  m ó - | W ydział krajow y całej regulacji Peitw i od 
wili o p rzesąd ach  gospodarczo-ro ln iczycb- jej źródeł do ujścia i Ścisłe odgraniczenie 
k tó re  zdaniem  naszego  a u to ra , r u jn u ją ] ta k  pod względem kosztów, jak  i pod

mi spo łeczeństw a naszego , n ie  z b y t w ie l-  ] posiedzieie li w iększych  m eją tków  ziem -[w zględem  technicznym , o ile regulacj 
k i is tn ia ł p rzed zia ł, n ie  m ożne spoko jn ie  sk ich , a  p rze jdziem y o d razu  do ś ro d k ó w . mieć na celu uzarowotnienie m iasta

a ma

bekr. p. Teliszew ski wnosi, aby wezwać 
rząd do przygotow ania zm iany ustaw  k a 
tastralnych, w k ierunku  uwolnienia od 
stbmDla.

P . Rai zyński wniósł interpelację w sp ra 
wie uregnlowani * granic między W ęgram i 
a Galicją obok Morskiego O ka

Koniec posiedzenia o godzinie 3 ;  n a 
stępne posiedzenie w sobotę o g. I I  przed 
południem.

Sensacyjna pogłoska.

patrzeć na znikanie tych, którzy byli 
pośrednikami między magnatami a w ło
ścianami, którzy w naszym rolniczym u 
stroiu społecznym byli do niedawna, a 
po części i dzi“ są jeszcze niezbędnym 
w każdym narodzie stanem średnim- Dla 
tego też ludzie troskńwi o dobro Dubli- 
czne, przemyśliwali odda w na nad sposo
bami ocalenie, gospodarstw większych 
czyli szlacheckich. Dało to powod do o- 
głoszenia całego szeregu broszur i roz
praw specjalnych. W ażniejsze z nich le 
żą przed nami. Najlepszym, albo też 
mniej dotąd znanym nadzej publiczności, 
poświęcimy słów kilka.

Niech nam wolno będzie zacząć od 
niedawno wydanej książki p. Aleksan
dra Hempla *), odznaczonej na konkur
sie warszawskiej Gazety Rolniczej. Sza 
nowny autor jest zdania, że rdzenna lu
dność europejska jest pochodzenia fiń-

zaradczyeb, jakie wskazuje omawiana i Wa', a o ile ma być podjętą w interesie
przez nas książka. Pragnąc sprawę tę o 
mówić obszerniej, poświęcimy jej nastę 
pny artykuł.

Hrehory.

*) „Przyczyn^ upadku gosDodarntw n ę  
kszych w Królestwie Polskiem  i sposoby 
ku ich pndżwignięciu służyć mogące, w oka 
zał A leksander P om pei8. G ródek, u C h 
ińskiego, nakładem  autora, 18J0.

Sejm krajowy.
(IjiBt „Kurjera Polskiego*).

10 posiedzenie II. Sesji, VI. periodu.

Lw ów , 6 listopada.

rozwinięcia ogrodnictwa i gospodarstwa łą 
kowego po za Lwowem W nioskodaw cy 
chodzi także o przyśpieszenie akcji.

Po odesłania do komisji szkolnej wnio
sku p. Bobczyńskiege, przystąpiono do 
spraw dzenia wyboru p. F r. Jędrzeiowioza. 
R eferent p. P ietruski.

Z 183 tpraw nionych do głosowania, od- 
167 głosów,

Po co Capr vi jedzie do Medjoianu, 
Lwo żeby zobaczyć się z Crispim P Co zaszło 
" “a;,Ł w ostatnich czasach w Europie, coby wy

magało bliższego omówienia przez obu 
mężów stanu P Sytuacja zdaje się być 
tak spokojna, tak pokojowa, jak rzadko. 
W ielki książę Mikola? Aleksandrowicz, 
następca rosyjskiego tronu, przybywa do 
stolicy Austrji, pada w objęcia cesa
rzowi Franciszkowi Józefowi; Rosja po
trzebuje na gwałt pokoju, bo przepro
wadza w armji nowe uzbrojenia, co wydano dnia 2 Hpea z. r. 167 gł« sów, a z

tych w ałay ch  157. P  F ranciszek  Ję d rz e  s m ag ać  będz ie  dosyć d ług iego  czasu. Od 
jowicz otrzym ał 82 a ks. Iw an K ostecki i w schodu zu tem  tró j p rzym ierzu  n a  raz ie  
72 głosów. Przeciw ko temu rezultatow i i n ie  gro/,i żadna z a w ie ru ch a ; nie nad  tem  
wniesiono dwa pro.sety, a nadto w płynęły  w ięc b ę d ą  zas tan aw iać  się n a  m edjo lań- 

Początek posiedzenia o godzinie I l - t e i  zeszłegu roku do Sejmu podania, iż nie skim  zjeździe . U rzędow o zap ew n ia ją , że 
min. 25. Przew odniczy m arszałek ks. San- którzy w yborcy do " n i  isionyeh protestów  i będz ie  chodzić ta m  jed y n ie  o u reg u lo - 
guszko, [s ię  przyłączają. Zarzucone w pływ anie or- Iw anie stosunków  hand low ych ; pon iew aż

Po udzieleniu przez Izbę urloDU H łk u lg a n ó w  rządowych na praw ybory, tu d z ie ż ,! d o ty ch czas n ic  n ie  p rzem aw iało  za  tem , 
posłom, odczytał sekretarz p Ję d rz e jo ' icz że zarządzano je tak, że Rnsini przebiegu żeby m iało  by ć  przeciw nie, E u ro p a  za 
spis petycyj, z k tórych w ym ieniam y naj- głosowania nie mogli kontrolować, ać pew nien iom  ty m  chę tn ie  w ie rz y ła , 
w ażniejsze: [s ię  zaś m iały nadużycia. P rz y  głów nym i N ag le  rozeszła  się se n sac y jn a  pogło-

W ydz. pow. w Łańcucie, w spraw ie wy- jw yborze używać miano „m etylko sztuczek, s t a .  P odczas pobytu  .b e lg ijsk ieg o  kró l ,
k u p ra  gruntów pod drogę. —  "Wydz. pow. groźby, presji i teroryzm u, ale wprost L eopo lda  ; w B erlin ie  i P oczdam ie , pod-
w Brzeżanach. o budowę kolei ze Stryja działy się przekupstw a, rozboje i grabieże p isana zo s ta ła  k o n w en c ja  m ilita rn a , na
do T arnopola — Gm. Białobrzegi i in n e j w biały dzień pod okiem tych. k tórych m ocy k tó re j w o jsk a  n iem ieck ie , , w  raz ie
przeciw  u s ta w ę  sanitarnej. —  Gn» m. Ko t zadaniem  było czuwao nad utrzym arriem now ej w ojny z F ra n c ją  za jm ą św ieco [p o n ie w ie ra ją  m ną k o rd u k to rz y  szw aj-

Na szlaku wyzysku.
(l>oLoóczen.e).

W ogóle c a łe  to tow arzystw o  w ygląda 
ta jem n iczo , p e łn e  podejrz liw ości i w szy 
scy n iech ę tn ie  rozm aw iają .

D op iero  rozłożona p rzezem nie m apa k o 
lei że laznych  z rob iła  ogrom ne w ra ż e n ie . 
Z araz  się  n ac h y lił do m ego u c h a  ży d  z 
D robm a i p y t a -

—  Oo ta m  s 'o i n ap isan e ?
Z d rug ie j s trony , W iśn iew sk i zap y tu jb  

cichym  głosem
— Cey p au  daleko ja d ą ?  r
J a  udaję również tajem niczego i d y 

skretnie odpow.adam ;
— Z a m o r z e . . .
—  I  j a  za  m o rze ! —  r z e c ie  ch łop  z 

w estchn ien iem .
—  A  eo nas tam  c z e k a ?
—  N ie  w iem  —  odrzek iem .

- W iśn iew sk i w estch n ą ł d rugi raz . D zie- 
cko żydów ki zauzyna s traszn ie  w rz esz 
czeć i d o s ta je  od m a tk i dw a klaD sy, a 
po tem  piersi.

—  N ie  d a jc ie  się  ty lko  oszukiw ać 
szw abom  —  m ów ię do W iśn iew skiego  —  
bo szkoda w aszych k rw aw o zao racow a- 
nych  p ieniędzy. W B razy lji m oże b ra 
k n ą ć . . .  f

Vi śród ta k ich  scen  do jecha liśm y  do 
S za rlo tten b u rg a . T rz e b a  tu  w idzieć sa lę 
d la  w ychodźców . J e s t  to  o lb rzym ia sk le 
p iona su terena, w k tó re j p rzy  lichem  o- 
św ie tien iu  w ypoczyw a blizko 1000 ludzi. 
W  dużym , ż e la z ry m  piecu  Dali się , a  

[em ig ran c i n as i p iek ą  k arto fle , inni za ja  
d a ją  cbJeb, a lbo  rz u c a ją  się do snu  na 
z iem .ę . W  ty m  tłu m ie  w ;daó ja k ie ś  figu
ry , p rzen ik liw ie  ś ledzące  i o g lą d a ją ce  
ludzi. P o stan o w iłem  sob ie b y ł dzielić 
losy em ig ran tów , lecz w S zarlo tten b u rg u  
zb rak ła  m i o d w a g i; w olałem  raczej w łó 
czyć się zsw n ą trz , zw łaszcza , i e  to  już  
b y ła  godz. 6 rano .

O koio  godzm y 10-ej w róciłem  znow u 
dc sa li w yohodźoów : I s tn a  w ieża  Babe±! 
Je d n i się  m odlą c ich o , a ru d z y  śpiew 'ja  
n a  ca ły  g ło s : „K to  się w opieitę podda 
P a n u  sw em u 8 ; ja k iś  e leg a n t m acza w 
ustach  g rzeb ień  i p rzy czesu je  w losj in 
ny z k ieszen i d o b y ł d rew niane p u d e łk o  
sz u w a k su , z d ją ł b u ty  i czy śc i, a inny  
trosk liw ie  ro z p a tru je  bardzo b ru d n ą  k o 
szulę W rz esz czą , m odlą się, je d z ą , m y 
j ą  się i t. d.

T iw a  to  do godzin] 12-ej w  p o łu d n ie ; 
o tym czasie  wchodzi s z w a jc a r  i w oła :

—  Nach Bremen!
T e ra z  poryw a si« c a ła  g ro m ad a , pędzi 

za sz w a jc a re m , j a k  f a la  w ody, dusząc  
się i p rz e w ra c a ją c , unosząc  w ie lk ie  pa- 
k u m d . S zw ajcar dop row adził ich  taK dc 
eam yoh dr z w i, a  po tom  sam  się w y d o 
s ta je  , a ż eb y  d rzw i o tw orzyć zb strony  
zew n ętrzn e j, gdyż tu  w śc isku  n iep o d o 
b n a ; sk a cz e  w ięc po s to łacL , ła w k a c h , 
po p rzez  ram io n a  t łu m u , a  m łodz1. żyd- 
k c " ie  k la szczą  w d łon ie  i w o ła jąc  
r B iaw o , b ra w o !8

P o  chw ili drzw i się  o tw arły , szw ajcai 
w o ła :

— Heraus alles, weg, iceg!
P on iew aż  uchodzę za  en ? 'g ran ta , w ieci l

|łom yi w sprawie budowy kolei lokalnej porządku i legalności, a  nawet p n y  ieb ufortyfikowaną linję rzeki Mozy. Jeżeli learzy, a rzadko kiedy jest ezas, aby się
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w y c h o d z i  c o d zie n n ie , a w ie c  i  w  n ie d zie lę , o g o d z, d ra n o.

Cena ogłoszeń:
iu  wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
ze pierwszy raz t O  centón, z ł  nastę
pne po A centów- — D obne ogłosze
nia zwykłym drukiem po Ł _nt. ot 
wyrazu, t  c itym drukiem po S  cnt. od 
y/razu. Minimum ceny drobnych ogło

szeń CA cm. ,N fdesłan““ po * 0  cnt. 
od wiersza.

adre* dlr tłlegimów* 
„ R V h . J 9 M u  — K U J f O r

eckdjMw '‘•iakajffi nśr 'mam.
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upomnieć o swoje prawa pasażera czwar
tej klasy. I mnie i chłopów chwytają 
ciągle jacyś a jen ci, wypytują, stręczą 
bili ty, ale nic darm o; bronię siebie i 
chłopów, jak mogę, od tego paskudztwa, 
jednakie strasznie to trudno, gdyż szał 
zarobkowania na emigrantach jest w ście
kły.

Rząd prusk. jebt przeciwny emigracji 
do Brazylji i nie wolno utrzymywać ża
dnego biura w tym c e lu ,  przynajmniej 
jawnie Brazylia _,est to specjalność Por- 
tu ga lji, a w niej — Santosa, tak mi 
powiedziano w Berlinie. Z tem wszy- 
stkiem prusacy prywatnie pop erają wszy
stko, byle obedrzeć.

Wsiadamy wreszcie na pociąg du Bre
m y; ja  izukam wagonu z chłopami, wszę
dzie zapchane, zaledwie się mogę wpa
kować do jednego, gdzie jest dużo mło
dzieży. Bą to Galie lanie z poc lam ow a  
i Rzeszowa, a z mmi cztery rodziny sło 
wackie z pod Koszyc. W wagorach już 
teraz do same Bremy nie ma ławeki 
siedzi się na ziemi. Ja tęsknię zo W i
śniewskim, żal mi tego chłopa; tęsknię i 
za stolarzem ; przebiegam koło wagonów 
IV  klasy, wywołuję głośno, — odzywają 
się nareszcie, lecz W iśniewskiego z dzieć
mi trudno wyciągnąć, tylko stolarz z :o- 
chanką przeszli do mego wagonu. Ru- 

' szamy.
Partję galicyjską prowadź 28-letni ssy- 

aek, który w wagonie jest bez czapki, 
tylko w aksamitnej krymce, krzyczy, wy 
wija rękoma, jest bardzo żywego tempe
ramentu. Pełno tu śmiechu, wesołości i 
grubych konceptów, których nie mogę 
powtarzać. Słowacy jadu do północnej 
Ameryki, piją ciągle wódkę, w półtorej 
godziny są wszyscy pijani, śpiewają. Nasi 
powyjmowali z książek do nabożeństwa 
ibrsuki i przeg.ądają, jakby fotografje w 
albumie. Zyd zszywa sobie chałat, kilka 
kobiet usiadło w okółek na ziemi i w y
ciągnąwszy przed siewie nogi, gwarzą, 
plotą b a jk i; dzieci polskich nie ma w 
tym wagonie, są tylko słowackie.

Jeder ze Słowaków podchodzi do mnie, 
klepie po ramieniu, nazywa dobrym czło- 
w.ekiem i wkłada do ust butelkę, abym 
się napił, następnie podaie ją  innym Po
lakom, którzy nie oszczędzają płynu. 
„Poszedłem do bufetu — powiada jeden 
z naszych — mówię jej brojtu, dai ., a 
jakem chcioł śpeku, ona ani rusz. Cho
lera kraj taki

Możecie sobie wyobrazić, że m ciężko 
bardzo robić notaty, bo emigranci są po
dejrzliwi, pytają zaraz, czy Bię aby nie 
ich opisuje. Żal mi nawet oszukiwać tych 
ludzi dobrych bardzo, tylko n,esw.ado- 
myeh i nieszczęśliwych. Jeden ze Słowa
ków podprowadza mi swoją żonę i po
wiada: „heska gajdzicka — coP“ Plują 
strasznie na rzeczy, na ciebie, a co gor
sza zamykają ciągle szczelni" okna.

O godzinie 11 w nocy przybywamy do 
Bremy, gdzie się głównie łapie emigran
tów —  lecz to opiszę następnie.

Zi em ie polskie.
Stolica gnieźnieńska.

W  sprawie obsadzenia arcybiskupstwa 
gnieźnieńskiego piszą do Magdcburger Ztg. 
„z wiarogodnego źródła* co naotępuje: 

„Z Dowodu nowycn rokowań rządu 
pruskiego z Kurją, poleciła ostatnia ka
pitule gnieźnieńsko-poznańDkiej ustanowić 
nową listę kandydatów. Kiedy rząd całą 
pierwszą listę skreślił, oświadczyła prasa 
stronnictwa centrum, że państwo naduży
ło tem samem przysługujących Bobie

praw i narubzyło wolność wyborów kapi 
tuł. W Rzymie sądzono jednak v*.tło
cznie inaczej, tak, że polska i przyjazna 
Polakom prasa nie ma najmniejszego po
wodu do trjumfowania. Skoro listę pier
wszą skreślono dla tego, iż m ieściły się 
na niej nazwiska kandydatów już da
wniej odrzuconych, nie mogą —  rzecz 
prosta — na nowej liście figurować ża
dne nazwiska, które były umieszczone na 
liść o pierwszej.

„Rząd nigdy nie żądał tego, ażeby przy
szłym arcybiskupem gnieźnic-ósko-poznań- 
akim został koniecznie N iem iec; żądał 
on jedynie, ażeby przyszły arcypasterz 
nie D] i osobistością oddaną dążnośeium 
amtyuiemieekim. Żądanie to rozumie i u- 
względnia widocznie Ojciec św., który 
chętnie chciałby archidjecezji gnieźnień- 
sko-poznańskiej dać arcypasterza w po 
rozumieniu z państwem i bez us-.czuple 
nia praw wyborczych kapituł, także ży
czy sobie, ażeby spór wynikły pomię
dzy kapitułami a rządem został załatw, >- 
ny przez to, iż kapituły przychylą się do 
słusznych żądań państwa.

„O ile nam wiadomo, sądzą w / 0łach 
rządowych (wbrew głosom prasy doma
gającej się stanowczo arcybiskupa Niem
ca), że właśnie dośv. adczenia zrobione z 
arcybiskupem ks. Dinderem, są dowodem, 
jak mało wpływu może arcybiskup N ie
miec wywierać na duchowieństwo pol
skie. Tym sposobem, nie sprzeciwia się 
nominacja polskiego arcybiskupa bynaj
mniej interesom państwowym, skoro tyl
ko się znajdzie kandyaat, o którego 
wierności nie będzie pod tym względem  
żadnej wątpliwości".

Ze Ślązka pruskiego.

Tegoroczny ewangelicki ślązai synod 
prowincjonalny będzie według K t m z  Ztg. 
pomiędzy innemi obradował i nad spra
wą wychodztwa robotników ślązkicL P o 
wiatowy nynod synowski przedłożył sy
nodowi prowincjonalnemu wmosek, ażeby 
konsystorz wrocławski w ysłał do powia
tów najwięcej w rachubę wchodzących, 
ślązkich pastorów dla wizytaoji wychodź
ców. Cel 3m wizytacji ma być pouczenie 
wychodźców i wzmocnienie w nich przy
wiązania do rodzinnej gminy ko. .ielnej. 
Oprócz tego mają wizytatorowie, przy
najmniej chwilowo, kazaniami i udziela
niem sakramentów świętych zaspokoić 
duchowe potrzeby wychodźców polskich.

Inny synod powiatowy wnosi o to, a- 
żeby duchowieństwo tak ślązkie, jak sa
skie starało się wdzelkiemi sposobami z 
jednej strony powserzynywać ludność od 
lekkomyślnego wychodztwa, a z druciej 
strony dążyć do tego, ażeby wychodźcy 
tak pod względem religijnym, jak moral
nym doznali potrzebnej op:eki.

Wnioski ewangelickich powiatowych 
synodów ślązkich uważamy w tendencji 
za słuszne i tylko żyezyćby należało, aby 
kościelne władze katolickie podobno pod
ję ły  kroki, tak ku ograniczeniu wychodz
twa, jak ku zaspokojeniu duchownych 
potrzeb wychodźców, Dziwnie jakoś —  
pisze Dziennik Poznański — od wniosków 
powiatowych synodów ślązkich odbija u- 
stęp w znanych okólnikach ks. biskupa 
dr. Koppa, tej samej sprawie poświęco
nych . . .

Wiadomości poliTyczno.
Z Niemiec.

Komisja parlamentu niem ieckiego, o- 
bradująca nad ochroną robotnika, zebrała 
się 6. b. m. Prawie wszyscy członkowie 
byli obecni. Komisja mt. odbywać co

dziennie 6  godzinne posiedzenia, aby 
prace swoje ukończyć jak najwcześniej. 
Na porządku obrad stoi §. 154 projoktu, 
który ma uregulować zastosowanie prze
pisów ochronnych do warsztatów rze
mieślniczych, prowadzonych na wzór fa
bryk. Oprócz tego, mają zostać przepisy 
ochronne rozprzestrzenione na pracow
nie, w których nie znaidują się m ach i-1 
ny, pędzone elementarną siłą. Dr. Hirsch 
stawia w niosek , aby rozprzestrzenienia 
ochrony robotnika na przemysł domowy 
lub jego gałęzie, dokonać nie na drodze 
rozporządzenia cesarskiego, lecz za po 
mocą ustawodawstwa ; wniosek zaś dep. 
Kleista z Retzowa żą d a , eby wszelkie 
warsztaty poddać pod przepisy ochron
ne cesarskiego rozporządzenia. W  obra
dach bierze udział minister Benepsch. 
Zebranie odrzuca stawione wnioski, przyj
mując §• 154 Drojektu rządowego z dro- 
bnemi tylko ograniczeniami. W edle wnio
sku ks. Hitzego, zebranie przyjmuje u- 
ohwałę , aby zawiadomić parlament po 
zebraniu się tegoż, o wyjątkowych uchwa
łach Rady związkowej i rozporządzeniach
cesarsl oh.

W  sprawie zniżenia ola zbożowego do- 
wiadi je  się Frankfurter Ztg., iż przy 
przedwstępnych obradach nad celną ugo
dą austrjacko - niemiecką oświadczyły 
N iem cy gotowość zniżenia cła zbożowego 
z 5 marek na półczwartej marki od po
dwójnego centnara. Zniżenie to ma we
dług Frankf. Ztg. odnosić nie tylko do 
Austrji, ale i do Ameryki i reszty państw 
europejskich, z któremi Niemcy połączo
ne są traktatami handlowemi. Od zniże
nia b y ia ty  tym sposobem wykluczona 
tylko R osja,

Frankfurter Zeitung zwraca przy tej 
sposobności uwagę na to, iż z 6 ,783,655  
podwójnych cetnarów zboża, sprowa
dzonych w pierwszych dziewięciu m iesią
cach r. b. do Niemiec, -rzypadało na 
Rosję nie mniej niż 5,718.786 cetnarów 
podwój »ych czyli pięć szóstych całego 
dowozu. Ponieważ taki sposób unormo
wania stosunków dowozowych oznaczałby 
otwartą wojnę celną z Rosją, zanisuiemy 
wiadomość Frankf. Z tg . z zastrzeżeni :m.

Z  Turcji

W  Turcji przedłuża się konflikt mię 
dzy Portą i patrjarchą greckim, wywo
łując od czasu do czasu skutki, przez 
natrjarchę nie przewiaziane. W  Galacie 
naprzykład pewna liczba chrześcijan w y
znania g r e e fe g o  otworzyła przemocą 
drzwi kościoła i odbyta w nim nabożeń
stwo. Gazeta Kotońska zamieszcza rela
cję z rozmowy sprawozdawcy swego z 
jednym z dygnitarzy tureckich, z której 
wypływa, ze postawa patrjureny nie wy
nika ze względów religijnych, lecz poli
tycznych. Oto dygnitarz turecki miał 
m.ędzy innemi oświadczyć, co następu
je : —  „Nie wiadomo, co patrjarchę sk ło
nić mogło do zastosowania środka, ma- 
j ^cego tak poważne znaczenie. Kościół 
grecki przez rząd ottomański nigdy nie 
jył prześladowany i nigdy nabożeństwom  
ni' stawiano trudności. Z duchowień
stwem greckiem obchodzono się zawsze 
z wielkiemi względami. Rząd ottumanski 
i naród turecki szanowali zawsze ko
ścioły. Rząd rozciągał opiekę nad proce
sjami. Przywileje, o których w ostatnich 
czasach tak często jest mowa, potwier
dzono i bliżej określono. To też zna
czna wi< kszośó chrześcijan ostro krytyku
je  postawę patrjarchy". W  dalszym cią
gu relacyj sprawozdawca wyraża prze
konanie, że rząd turecki nie mu zamiaru 
posuwać się dalej na drudzb ustępstw, 
zwłaszcza, że zażalenia patrjarchy nie 
odnoszą się do spraw ściśle religijnych,

lecz do kwestyj prawnych, jak naprzy- 
kład rozwody itd.

Zwydązttoo demokratów w Stanach 
Zjednoczonych.

Rezultat wyborów w Ameryce półno
cnej ma wielką doniosłość polityczną. 
Demokraci odnieśli stanowcze zwyeięz- 
two i posiadają większość tak dominują
cą, jaką rzadko pamięta amerykańska 
Izba reprezentantów. Powodem tak na
głej zmiany stosunków stał się bil Mac- 

Anleya, bardzo niepopularny w pośród 
ludności, której dotkliwie dałby się u 
czuć. Stan rzeczy jednak na razie pozo
stanie ten sam, bo nowo wybrana Izba 
schodzi się dopiero w grudniu 1891 r. 
Jest rzeczą prawie pewną, że przy wy
borze prezydenta w roku 1892 odniosą 
demokraci stanowcze zwy^ęztwo.

Z  roinych stron.

— Narodni L is ty  utrzymują, że Sejm  
czeski me będzie w stanie na b eżącej 
sesji załatwić się nawet z jedną jedyną 
ustawą o podziale Rady Kultury kra- 
jowej.

— W  miejsce ustawy antysocjalisty
czne’, posługuje się saska policja obe
cnie saską ustawą o związkach, na mocy 
której rozwiązuje zebrania socjalno-de- 
mokratyczne. Na moey tedy §. 5 usta
wy o związkach i zebraniach z dnia 22 
listopada 1850 roku , powstrzymano ze
branie w Cwikawie.

— W Trjeście chciano wysadzić w 
powietrze pomnik, wzniesiony na pamią
tkę pięósetletniej przyna’eźnośoi miasta 
do Austrji.

—  Paryzku parlamentarna komisja pra
cy otrzymała, już od robotnikow i syn
dykatów 24.000 odpowiedzi na swój 
kwestjonarjusz Z tycn 5.115 oświadcza 
się przeciw wszelkiemu mięszaniu się 
państwa w kwestje robotnicze; 5.7b8 
żąda oznaczenie 8-godzinnego dnia pra
cy; 10,817 żąda 9 — 11 godzinnego.

— Wrog;e usDOBobienie Duńczyków  
przeciwko Niemcom z każdym dniem 
słabnie. Jest to fakt tem smutniejszy, że 
nie wytłumaczony. Rząd niemiecki po- 
wtai^.s przecież przy każdej sposobność’, 
że nie zwróci ani jednej mili kwadrato
wej z zabranego Szlezwigu. Świeżo za- 
m:eściło pismo Politiken artykuł, dowo
dzący, że jeżeli obwarowanie Kopenhagi 
ma być usprawiedliwione, powinno być 
zwrócone przeciwko wrogom Niem.ec. 
Opozycja z zapałem powitała takie ro
zumowanie.

—  Rząd serbski ciekawą zrobił próbę 
w zakresie parlamentarnym. Na dwa ty
godnie przed zebraniem się Skupczyny, 
kazał w pismuch publicznych ogłosić 
w szjstkie projekty praw, które mają być 
przedstawione; wystawił je  więo na kry
tykę publiczna.

—  Mi Apulji i Kalabrji radykaliści 
włoscy podburzają przeo'wko rządowi 
ludność wiejską, zajmujący się uprawą 
winnic, przedstawiaiąc jej, że na (Jris- 
piego spada wyłącznie odpowiedzialność 
za to, że teraz wina swego do Francji 
wprowadzić nie mogą. Oyinione potępiając 
taKą taktykę, pow.ada : A  zatom precz
z rządem, precz z potrójnem przymie 
rzem, ażeby oeny w.na poszły w górę. 
Gdyby W łochy do tej taktyki zastoso
wały się, nie zasługiwały na odrodzenie 
się narodowe.

* Policja berlińska zezwoliła na przedstawienie 
sztuki Siidennanna pt. Sodoms Ende dopiero kie- 
dj autor zmienił 17 ust^uów.

* Wyszedł V zeszyt Przeglądu polskiego  za 
liBtopad i zawiera następujące prace: Kościół 
państwo chrześcijańskie przez X. Biskupa Jani
szewskiego; Albrecht Jan  Sm iczyńckl (Kartka 
dziejów zaburzeń czeskich) przez E. Lim nekiewj 
Panowanie i zgon Alberta  przez A. M. L.; 
sprawie umieszczenia obłąkanych p rzestępcy  
przez pi of. Leona Blunienstock0; oraz D rugi zj 
historyków polskich we Lwowie, (dokończę 
przez dra Władysława Abrahama. - W bogato.] 
i zajmującej kronice literackiej prof. Stanisław 1' 
Tarrow ki dlaje sprawę z Pffosebu królów po l
skich Matejki i Smolki, "z dzieła A. Soreta o p a 
n i de Stael, tudzież z nowej powieści pauny Ma 
rji Eodziewiczównej p. t. Szary proch. Panieński 
ten ntwó" doczekał się zaszczytu, że znakomity 
krytyk, który dziś już tak izadko odzywa sio o 
świeżych objawach na polu belletrystyki, obdarza 
go szczodrze pochwałami, dosyć gorącemi L&.zet. 
Kilka innych dobrych krytyk (nie tej już jednak

(wartości i świetności stylowej, co powyższe trzy), 
[ oraz przegląd polityczny pełen  trafnych uwag i 

bystrych snostrzeżeń zamyka ostatni zeBzyt na- 
; szego Reoue des deux mondes. 
f

KRONIKA LITERACKO-ARTTSTYCZNA.

* Wiele rozpoczął powieść Teodora Jeske-Cho 
ińskiego, p. t. „Złote Runo“, osnutą na tle sto
su uko w obywatelskich w Kongresówce.
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f  N s Syberji wschodniej we W ładywo- 
stoku sm arł w ygnaniec po lityciny  z P o l
ski, T eodor H ejdnk, agronom z zawodu. 
Zostawić m iał mnóstwo m eterjałów  do opisu 
Syberji pod względem przyrodniczym  i spo
łecznym .

KURIER LWOWSKI.

* W alne zgrom adzenie Tow arzystw a itr., 
S tanisław a Staszica odbędzie się 16 listo 
pada (niedziela) t godzinie 3 po południa 
we własnym  lo k rlu  p rzy  nlicy Ja n a  K c 
chanowakiego, 1 2 we Lwowie. N a p« -
rządkn dziennym  będą spraw y objęte §. 9 
obowiązującego statutu. W ydział niniejszem 
m a zaszczyt zaprosić P P . D elegatki i D e- 
leg itów  i P P . Członków Tow arzystw a na 
to  igromodzenif).

Antoni Luczk.ewicz, Szczepan W icherek, 
prezes. sekretarz.

* W ystaw a szkiców, k tórą zam ierza u- 
rządzić kom itet R epr. Zjedn. Tow arzystw a 
Sztuk p ięknych we Lwowie w połowie bm., 
świetnie się zapowiada. P okaźna liczba l i 
tworów oraz zgłoszeń nadeszła od naszych 
artystów  z K rak  o i 'a, W arszawy, Mor aohjum 
a  naw et Paryża, W ystaw a ra, jak się d o 
wiadujemy, urządzoną będzie w rodzam  
malarsKiej pracowni.

* Gazeta Narodowa, d o n o si, ae zbiór 
miedziorytów po i .  p. dr. Nowickim je s t 
do nabycia. Sieroty po s p. prof. wniosły 
podanie do Sejmu o zagapienie tych zbio
rów n a  rzecz krajn.

* Posiedzenie Tow arzystw a nauczycieli 
szkół w yiuzych odbędzie się w sobotę, du. 
8 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali lizy 
Ki, w gmachu szkoły rbalnej. N a porządku 
obrad jest dalszy ciąg dyssusji nad śro d k a
mi, mająoemi słu yć do podniesienia nauk ' 
języka polskiego w szkołach naszych ś re 
dnich. D yskusja odbędzie się na podstawie 
referatn  prof Próohniokiego. ■

* U kazała się tu  broszura p. t. : „Luźne 
nwagi nad spraw ą konwersji długu indem- 
nizuc^inego, ofiarowane P . T . gal. posłom 
seimowym".

KURIER P R OW IN CION ALN Y.

* Z Oświęcimie donoszą: W ydział pow. 
w Białej uchwalił udzielić okręgowem u 
zw if-i owi straży ogn. w Oświęcimia z kasy 
powiatowej jeduoraiow ą subwencję 30 złr 
O becny prezes rady  pow. p. B erm an Czecz- 
L indenw ald otacza troskliw ą opieką straże 
ogniowe w swoim powiecie. Ma on zam iar 
aało iyć we w siystkicb podległych mu gm i
nach wiejskich ochom nie s trs łe  pożarne, 
na wzór pow. Sokalskiego.

i  USTRONIU.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
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C jTuaafa Hagoaaa.

.(Ciąg dalszy).

Nim proboszcz wsiadł na wózek, je
szcze raz na kościół spojrzał.

— Taki był piękny, tak się nim cie
szyłem, a teras . .

—  Nie martw się, Tadeuszu,^ kościół 
do roku t gdzie wspanialszy, niż kiedy
kolwiek. Kraj o nim nie zapomni, cały  
świat chrześcijanek1 z pomocą wam po* 
spieszy.

—  Daj B o ż e ! Daj Boże 1 Ale czy choó 
doczekam, by go takim oglądać, jakim  
b y ł. • .

— Nietylko doozeuasz, nawet kanoni
kiem w nim zostaniesz.

Uśmiechnął się boleśnie, głową pokrę
cił, raz jeszcze na kościół spojrzał ■ ci
cho westchnąwszy z przyjacielem odje
chał L e d w ie  wszedł do mieszkań a do
ktora, musiał się położyć, tak był wy
cieńczony i bezsilny.

R esztę dnia tego i oałą noc następną, 
hrabia ze swymi ludźmi w mieście pozo
stał i ratował nieszczęśliwych. Z domów 
płonących, z narażeniem życia własnego, 
wynosił na rękach dzieci, których rodzi
ce me umieli odszukać, suknie, pościel, 
nawet naczynia kuchenne, ze stajenek 
rypus-czał bydło ryczące, a na przed

mieściach pomagał wraz z innymi strze
chy rozrzucać. A czyniąc to, nie pytał, 
kogo ratuje, chrześcijan czy żydów, P o
laków czy Niemców, bogatych czy bie
dnych. W  nieszczęściu widział tjlk o  lu- 
dz1 i tym niósł pomoc W ozy jego od
chodziły jeden po drugim, naiiełnione po 
wierzch pogorzelcami i zatrzymywały się 
dopiero na dziedzińcu w Ustroniu, gdzie 
hrabina noc całą ze swojemi sługami 
piekła chleb, by nakarmić nieszczęśli
wych. W krótce w szysttie  .zby w fioy- 
n eh były  przepełnione, a kilka osób po
mieszczono także we dworze.

Świtać już zaczynało, gdy mąż przy
jechał okopcony, w odzieniu popalonem, 
ale zdrów i zadowolony. W ybiegła na 
jego spotkanie, i z krzykiem głoinym  na 
szyję mu się rzuciła. . iszczę nigdy nie 
była ze swego męża równ ie dumną i ni
gdy go bardziej nie kochała.

—  A proboszcz P doktór p   zapy
tała.

—  Obadwaj zdrowi! —- odpowiedział.
—  Dzięki Ługu l — szepnęła i dopie

ro teraz w głos się rozpłakała.

XII.

Miasto, z wyjątkiem jodnej dzielnicy, 
prawie do szczętu zgorzało. Ci, których 
wczoraj jeszcze zaliokano dó bogatych, 
dziś zostali żeorakami. Hetki inł^jy 8ję 
bez dachu, chleba i odzieży. Wielu roz
sypało się po wsiach okolic, nych, osoby 
zamożniejsze wyjechały Y dalsze strony, 
ci zaś, którzy nie ocalili nic więcej, trom 
tego, co mień na sobie, wyciągali na 
drogach ręce, o chleb błagając.

Pod g n u  „nu analoziono trupów kilka

naście, a kilkadziesiąt osób było ciężko 
poparzony eh. Szpital nie wszystkich mógł 
pomieścić, starostwo tedy kazało ro/.bić 
za miastem namioty i w nich zrobiono 
lazaret tymczasowy. Później p rze zn ac zo 
no także inne namioty dla ludzi zdro
wych, by mieli gdzie p r z e s p a ć  i przed 
deszczem się sch ron ić .

Dr. Mroczyński ze swymi asystentami 
był zajęty od świtu do ciemnej nocy, a 
ks. Zarzyck’ z twarzą obwiązaną chodził 
pomiędzy gnizy, wstępował do namiotów 
i ło chat, które ocalały, niosąc wszędzie 
słowo pociechy. Nigdy się nie poskarżył, 
choć z sił unadał; rano odprawiał regu
larnie m zą św. w cerkiewce, do którei 
go paroch uprzejmie zaprosił, spowiadał, 
grzebał, wieczorami zaś, zamiast odpo
czywać, rozpisywał i.sty na wszystkie 
strony świata i dr. Wroczyński musiał go 
kłaść gwałtem do łóżka. Raz, mimo je 
go próŚD, ksiądz chciał siedzieć dłużej, 
niż do północy.

— Jak mnie me będziesz słuchał — 
doktor zawołał — każę ci założyć ka
ftan hiszpański! W iedz, że ja tu rozka
zuję, jako lekarz i dyrektoi szpitala, od 
którego wyroków nie ma apelacji. W iedz 
także, że jeszcze dotąd jesteś moim pa
cjentem, więc tembardziej musisz mnie 
słuchać.

— Skoro tak surowy wyrok w yćał°ś, 
przeto rad nierad muszę się do niego za
stosować, choć wierz mi, Henryku, mnie 
już n c nie brakuje, ale nim się położę, 
pozwolisz mi przynajmniej brewjarz od 
mówić P

— Odmawiaj, jeżeli oi to przyjemność 
sprawia, mnie to nic n il szkodz,.

Dyrektor powiedziawszy t o , odwrócił 
Bię do ściany i monotonnym szeptem sw e

go gościa znużony, niedługo usnął. Ksiądz 
brewjarz odm ówił, a gdy spostrzegł, że 
gospodarz śpi; uśmiechnął się i cichutko 
orzy stole usiadłszy, napisał jeszcze dwa 
listy. Ozęsto się to powtarzało, a jedne
go nin było w y p a d k u , żeby doktor, choć 
do rannych ptaków należał, zbudził się 
kiedy prędzej, niż proboszcz. Nieraz, o- 
czy przecierając, był pewny, że przynaj
mniej dzif bęazm pierwszy, tymczasem, 
gdy głowę podniósł, widział zawsze księ
dza, przechadzającego się po dywaniku 
w przyległym pokoju i odmawiającego 
cicho brewjarz.

Proboszcz kołatał do św.ata całego. 
Dc rziidu i sejmu, do starostw i rad po
wiatowych, do arcybiskupa i duchowień
stwa zagranicznego, do obywatelstwa i 

:pań okolicznych. Tvch prosił o odzież dla 
pogorzelców, tamtych o datki pieniężne 
lub w naturze, aby było cznra zgłodnia
łych wyżywić, innych o zasiłki na odbu 
dowanio kościoła, damy o zajęcie się lo- 
terjj fantową, która mogła także przy
nieść piękną sumkę. N ikt proszącemu nie 
odmówił, z wszystkich stron przysyłano 
całe stosy odzieży i żyw ności, a ksiądz 
uradowany chodził po chatkach i namio
tach, wyszukiwał najbardziej potrzebnych 
i dawał m suknie, któie Laj częściej sam 
przynosił pud pachą. Żywność rozdzielał 
zwykle rano, zaraz po mszy, przed tym 
c z a s o w y m  swojem mieszkaniem, w ezem  
pomagał’ mu kościelny i dwaj starsi bra
cia.

Braciom tym było na imię W alenty i 
Atanazj. Przed poża-em należeli oni do 
gospodarzy wcale zamożnych, a że umieli 
trochę czytać i pisać i coś z wiadomości 
świeckich połapali, więc przez innych 
Draoi kosoielnyoh byli uważam za lumi

narzy. Siostry różańcowe spoglądały na 
nich także, jak na coś wielkiego. Za po
przedniego proboszcza, który długie lala 
chorował i o kościół niewiele się tro
szczył, robili co chcieli, dopiero ks. Za
rzycki trochę ich władzę ukrócił. Eardzo 
im się to nie podobało, więc też w gro
nie poufnem nieraz na to sarkali. Do 
szkoły wieczornej, założonej przez leka
rzy, uczęszczali metyle w chęci naucze
niu się czegoś, ile w zamiarze dokucze
nia tem tak proboszczowi, jak wikaremu, 
gdyż w iedzieli, że obydwaj ci duchowni 
na ową szkołę krzywo spoglądali. Trwało 
tc aż do pożaru. Dopiero gdy ogień cale 
ich mienie w perzynę obrócił, gdy w cią
gu kilku godzin z zamożnyeb gospoda
rzy żebrakam. zostali, bo nawet bydło 
im się popaliło, dopiero wtedy ukorzyli 
się przed proboszczem i na kolana przed 
oim upadłszy, o pomoc go prosili.

—  W stawajcie, biedni ludzie, wstawaj
cie ! — rzekł ksiądz zakłopotany. — Przed 
Panem Jezusom trzeba klękać i jego  
Matką przeczystą, nie przed czrowiek.em, 
jak wy, grzesznym i śmiertelnym. Oo bę
dę mógł, chętnie dla was uczynię, bo 
to mi nakazuje mój obowiązek. 1 nie m y
ślcie, że za to będę od was żądał, by- 
śoie wieczorami nie chodzili do szkoły 
doktorskiej. N ie ! Chodźcie, skoro chce
cie, ale pamiętajcie, że po nad światłem  
ludzkiem jesc drugie, stokroć bardziej 
wzniosłe i czyste, śwmtło B o sk ie , a to 
możeoie znaleźć tylko w świętym K o
ściele !

(D a lszy  ciąg nastąpi).
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* W  P oręb ie małej, pow. nowosądecki po- * Erangelische Rundschau, pismo odda-
b r a ł o  s i ę  dwoje młodych ludai r. 1 8 7 4 ;  dotąd ne pozytywnem u stronnictw u zborów p ro- 
zdążył* szczęśliwa m atka powić trzy  razy  tesianckicb, zajmuje się obecnie kwestjr 
p dwoje a iaz  troje dzieci. Sześcioro żyje. założenia nniworsy tetu w P oznaniu i Gdań- 
Poducbimy ten fakt z togo ws ględu, że owi ‘.ku. 
hiperprodtikcyjni rodzice posiadają zaledwie 
półtora n.orga gruntu i m ałę c h a tk ę : mo- 
żeby zatem kto miłosierny przyszedł im 
z pomocą...

* W  Nowym Sąc*u wyszedł odczyt re  - 
jenta L u c ja ra  Lipid ikiego, prezesa tamtej 
szego „Sokoła", P°d ty tu łem : „Pogadt.nL
z zieuziny praw odaw stw a", w osobnej 
odbitce • c e n a  3 0  ct. Czysty dochód prze * D =iś unia 8  li stopada obchodzi Ko- 
znacza się rzecz budowy sali „Soł o ła“ > i «  katolicki u . -zystośo  śś. G o tfry d a , bi 
w Nowym Sączu skuPa Ambjan niskiego we F rancji i Czte

* Gi no o yw ateli w Łańcucie zam ierzę rech Koionatów, braci, Sewerego, (Sewe- 
zawiązaó oddział Sokoła i odniosło się w ryna, K arpofora i W iktoryna, męczenm- 
tym  względzie o wskazówki do m acierzj i*w w Rzym ie za prześladow ani. D jokle
lwowskiej

* W Gorlicach

Kronika miejscowa.
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( tualaistw a". Nadto pror. Uniw, Ja g . L. 
M alinowski i k ilku  innych prelegentów  za ■ 
pewniło swój współudział w tegorocznych 
w ykładach, których treśd wraz z nazwiska 
mi w ykładających zostaną p ó ż n u ; podane.

N a W ydziale sz tu k  p ię k n y ch : proiesor
Uniw. J a g  dr J .  Ropcrnicki wykładaó be 
d z ie : „N sukę o budowie i proporcjach
ciału, o kształtach zewnętrznych, o posta 
wach i ruchach, jak tek o układzie rozm ai
tych jego części w chwili danej akcji" ; d y 
rek tor szkoły przemysłowej krak  J .  R oftei 
perspektyw ę m alarską ; kustosz Muzeum 
techn. nriem  k rak . architekt J .  W dowi- 
szewski: „HMtorję sztuki" i „N aukę o s ty -  
lach* (dia uczennic oddziałów rysunkowych, 
słuchaczek histo ryem o literackiego W y

_ ana.
w kościele para fia lnym . 

odbył s.ę 25 pa idz . ślub panny Zofii Mil 
kowskiej, córki w łaściciela Gorlic, z p W  a j  
lerym  Stawiarskim, właścicielem dóbr i ko jj 
palń nafty w K rośm enskiem . )

* Sąd powiatowy w Zatorze, k tó ry  m ia - . 
no otworzyd dnia 1 stycznia 1891, z powo i przyłączona. - -  1632
du braku odpowiedniego lokalu zacznie ? I ’ . ogłoszony królem ,
funkcjonowad dopiero z dniem 1 lipoa |
I |  roku ^

* Z Tarnopola donoszą o dwóch samo j  O trzym ujem y następujące pismo :
tygodniu

K alendarz. D z iś : śś. G odfryda, biskupa 
i Czterech Koronatów, m ęczenników , ju 
t r o : św. Teodora, m ęczennika.

K alendarz h is to ryc zn y■ 8 listopada 1412 
re k u : Ziemia spiska w zastawie do Polski

ro k u : W ładysław

dopiero

I O trzym ujem y następuisce pismo : „P re- 
es kom itetu przedwyborczego powiatowego 

W e ”ś rć ię Vp0wiesił się "sierżant 15 żak o w sk ieg o  uprasza szanownych kandy
bójstwach żułnLrzy, w tfb. tyfrortniu 
szłych
pułku piechoty po 12 latach s łu ż b y ; w 
piątek zaś zastrzelił się dragon z 10 puł 
ku. P ierw sze samobójstwo wywołał p raw do
podobnie chwilowy obłęd, drugiego powód 
dotąd nieznany.

* W  Przem yślu odbył się 4 h. m. ślub 
p. S. A xcra artysty-m uzyka na oytrze, 
z panną Salomea H titterów ną.

K U R jE K  D Y E C E Z JA L N Y .
* P rezen tę na g. k . prób -stwo w djece- 

zii lwowskiej o trzym ali: Mik. L ubieniecki 
na M łyniska, T eodor Kirczow na Dołhe, 
D ym itr sklepkow ioz na W ypysk i, D jonizy 
D yjabow ski na Kam ień, N estor K obryński 
na Medyń i J a n  Głodziński na K aba- 
rowce,

* P rezentę ns gr. kat. probostwo w Ro- 
stoce, dziekanatu muszyńskiego, otrzym ał 
fcs. P io tr  Capiński

KURJEB SZKOLNY.
* P  m inister oświaty w ydał świeżo o 

kólnik do wszystkich jemu podwładnych 
władz szkolnych i w nim uregulow ał ph-n 
wypracowań domowych w szkołach re a l
nych. W ych m żąc z zasady, że zby t liczne 
zadania domowe bez pożytku zabieraią za 
wieie czasu uczn i'm  a  obarczają nauczy
cieli, og.anicnył liczbę pisem nycl w ypra
cowań w każdym  języku na 5 w kaidem  
półroczu i polecił, aby Tadawano młodzieży 
tem aty odpowiadające jej naturalnem u roz- 
wojowi umysłowemu.

KU R JEi. K O L E JO W Y .
* P on iew aż  p e rtra k ta c je  z p ryw atnem i 

kolejami p rzed litaw sk iem i w zględem  zniże- 
nii taryfy  zbyt powolnie postępują, przeto 
zarząd kolei Karola Ludw ika postanowił w 
tym  względzie wystąpić samodzielnie i nie 
zawiśle od innych dotyczących Kolei, aby 
taryfę zniżoną ja k  najspieszuitu  módz aa 
prowadzić. W  tym  celu zarządzono oprą 
tuw anie i ułożenie znacznie zn iżon t, tary 
ry d la  wszystkich linij kolei K aroia L u 
dw ik , k tó ry  to elaborat J§S w najkrótszym  
czasie przedłoży się ministerstwu handlu 
do zatw ierdzenia. Po uzyskaniu aprobaty 
ministerstwa handlu, nowa ta  ta ry fa  n a 
tychm iast na w szystkich linjach zostanie 
zaprowadzoną.

S T Y P E N iJ J A .
* Są do rozdania s ty p e n d ja : 1) z fnnda 

cji ś. p. K azim ierza P rus P etryczyna po 
200 złr. d la u »niów uniw ersytetu J a g i t l  
lońskiego i wyższej szkoły przemysłowej w 
K rakow ie; po 150 złr dla ucznia gimna 
zjum św. A nny, wreszcie po 125 złr. prze 
znaczone dla uczniów szkoły rolniozej w 
Czernichowie. Term in podań do 'W ydziału 
krajowego upływ a a dniem 15 b. m. ; 2) 
z fundacji gminy m Mikołajowa po 60 złr 
dla synów ubogich mieszczan tam tejszych 
Term in podań do W ydziału krajowego do 15 
lis to p ad a ; 3) z fundacji mieszkańców h. 
obwodu Sądeckiego w kwocie 100 złr. dla 
uczniów szkól publicznych urodzonych w 
obwodzie sądeckim (z w yjątkiem  części 
która niegdyś do obwodu Jasielskiego n a 
leżała, Term in podań do W ydziału  kraj o 
wego do 15 listopada.

K O N K U R S Y .
* W akuje posada dozorcy w ięziennego

sngiej k lasy  w Stanisławowie z płacą 260
T * -3 procentowym dodatkiem  aktyw al

nym , daienną porcją chlebs, pomieszczeniem 
w kasam i (dla nieżonatych). Nominacja po 
roku. W ym agane jest świadectwo lekarza 
rządowego W Stanisławowie, że kandydat 
jest zdrów. Pierwszeństwo mają młodzi i nie 
żonaci Term in 
karnego dla mężczyzn 
wa 2 grudnia.

M IA N O W A N IA

* datow na posła do R ady  państw a z okręgu 
wyborczego K raków  Chrzanów, aby kandy  
daturę swoją najpóźniej do dnia 13 b. m. 
do komitetu (biuro R ady  powiatowej k ra  
kowskiej’' pisemnie zgłosić zechcieli

A . M dieski. 
P rezydent miasta ar. SziaehtowsKi w y

dał następującą odezwę do wyborców m. 
K rakow a : „G dy na 25 listopada r. b. roz
pisany jest wybór posła z mia"t;» K rakov 'a 
do R ady państwa, przeto na wezwanie cen 
tralnego komiteiu przed w ['borczego dla za 
ch dnicj c*ęćci Galicji i W ielLiego K sięstw a 
K rakow skiego z dnia 31 października r. 
b. zapraszam W yborców m iasta K rakow a 
celem w ybrania kom itetu miejskiego na o 
gólne Zgrom adzenie, które odbędzie się we 
w torek dnia 11 listopadr. r. b. o godzinie 

popołudnia w sali obrad R ady miejskiej.

czej rozstawić k rz e s ła , ponieważ rzędy  
przeszkadzają cyrkulacji w sali i krępują 
rozm awiających. W  wielklem zadowoleniu 
opuszczała publiczność salę Towarzystwa.

W ysta w a  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
będzie przez dzień dzisiejszy zam kniętą, z 
powodu ustaw iania nowego obrazu Makurta: 
„Bachus i A riadna", k tóry  już w niedzielę 
ukażo się publiczności

Z rautu w  Kole literackiem Otrzymn- 
jem y następujące pismo :

Szanowna Redakcjo ! W  umieszczonem
w I  -ze 305 F u rje ra  Polskiego spraw ozda
nie z ran tu  w K ole artystyczno-literackiem  
znajduje sie wzm ianka, że artysta  dram a
tyczny, p. Siem aszKo, deklam ował tam  

iersz P *. S p ra im zd a n w  poselskie któ- 
działu i szerszej publiczności). W ydział sztuk rego autorstwo przypisano ś. p. Bartelso
pięknych zostanie uzupełniony w y k ład am i:, 
„Teorji ornam entyki i jej zastosowania

Oddziałów rysunkowych wolnoręcznycb 
jest pięć. W  I. oddziale malarstwa olejne 
go i akwarelowego, a także rysunków z 
gipsu, z ma-twej i żywe; natury  udziela 
artysta mai*rz, p Kossowski; w I I .  od 
dziale rysunków z wzorów i gipsów i w 
IV. rysunków figur z gipsów dla uczennic 
I. oddziału, udziela p. J .  Sied lecki; w I I I  
udziela rysunków  z wzorów i gipsów p 
Maria M cleniewskz. W V. oddaiale (rysun 
ków niedzielnych) a wzorów i gipsów, le 
kcje roi_poc«ną się p 0 Nowym Rokn. R y 
sunków kraiobrazów z wzorów udzielają w 
zimowem półroczu w godzinach swych le 
koyj kierujący oddziałam i 1, 2, 3 i 4 tym , 
na letnie zaś miesi ice (rysunków z natu 
ry), o d d u ał ten będzie istniał samodziel 
nie N adto dla pań poświęcających się olej 
nemu m alarstwu, może być otw artym  oso
bny oddział kom pozycyjny, gdyby okazała 
się , otrzeba, lak  jak  to już bywało w ze 
szłych latach.

1 i^działów  rysunków  linearnych jest dwa 
W  oddziale 1 „zym „R ysunku geom etry 
oznego. poprzodron?go nauką goometrji, 
i zastosowania tegoż do przem ysłu, orna 
m entyki, i życia codziennego, w raz z nauką 
o cieniach własnych i rzucanych, udzielać 
będzie dr D. W ierzbicki. W  oddziale 2-gim, 
nauk lawowania, nakładania 'olorami itp. 
udzielać będzie tenże. Rozpoczęcie lekcyi 
na tych  dwóoh oddziałach, jak  równie też

W stęp na zgrom adzenie m ają tylko W y - In a  oddziale 5 (niedzielnym ) rysunków wol 
borcy krakow scy. noręczpych, lekcyj dnew ory tn ic tw a i kali

Ks. Ludw ik W indischgraetz, kom endant grafji ozdobnej, saieżnem  jest 
korpusu lwowskiego, prz /b y ł z W iednia t dostateczne' liczby uczennic.

od

Żywię n iepłonną nadzieję, że Szanowna 
R edakcja, w in teresie praw dy, nie odmówi 
mi umieszczenia w najbliższym numerze 
K urjera  sprostowania, iż antorem  deklamo 
wanego przez p. Siemaszkę wierszu, naśle 
dowanegc z B ćrangera i mającego i re- 
fra in  s ło w a: A ż  mi jeszcze do ust biełsu 
ślinka, jak ie  tam obiadki cv za w in ka! 
nie jest ś. p. B a rtek , lecz niżej podpisany, 

czem każdy łatwo przeświadczyć się m o
że ze zbiorku moich „Przekładów  piosnek 
B ćrangera", wydanego przed k ilku  la ty  
przer p, K . Bartoszewicza. P ełen  uszano 
t ania Ludwik Kozłowski

P ow iększen ie  etatu szpitalu krakow 
skiego o jednego prym arjusza 1 ej klasy, 
uchwaliła sejmowa komisja budżetowa, zgo
dnie z wnioskiem W ydziału krajowego.

Rada miasta zamianowała na tajnem 
posiedzeuii dnia 6 b m. ap likanta kon 
ceptowego m agistrala, dra A lfreda B uko
wiec Sehlichtinga, starszym adjnnktem  kon 
ceptowym m agistratu.

Walne zgromadzenie członków m uzyki 
krakow skiej „H arm onja", odbędzie się w 
niedzielę dnia 16 b. m. o godzinie 3 po 
południu w sali R*dy miejskiej. P P . człon
kowie zarządu k tórzy  rozdali listy  wpiso 
we delegatom , raczą takowe do 12 b. m. 
łaskaw ie zwrócić sekretarzow i, p. Karolowi 
W łodzim irskiem u.

Fabrykę tutek (gilz), istniejącą w  K ra 
kowie od r. 1882, ros,azertyl p. Zygm unt 
Bogucki, sprowadzając specjalną m aszynę 
sysiiemn A , Deeoufló do w yrobu t. zw  
higienicznych tu tek , t. j. nieklejonych. F a  

z a p isu |b ry k a  p. Boguckiego zatrudnię obecnie 18 
|  dziewcząt i jest nadzieja, że wespół z lwow-

wyruguje

szym pu ś. p. prof. drze Nowickim .
f  B o le sn ą  stratę poniósł p ro f d r Ma 

rjan Sokołowski, dyrektor Muzeum ks. C zar
toryskich, utracił bowiem ojca ś. p 
polda, Który zm arł w tych dniach w ma

’ J » a f >7
do K rakow a. W  szk- le rzeźbiarstw a ndziela modelu „ką fab ryką p. Niemojowskiego

P ro f. W iorzejski objął prowizorycznie 1 waniu w glinie, r r ty s ta  rzeźbiarz p Marceli Lud nas ostatecznie wyrób zagrauiczny i po- 
w ykłady zoologii na U niwersytecie tuiej- |  G u p k i,  w zastepRtwie z»ś dla początkują [k ą tn ą  tandetę miejscowych żydkow.

modelowania p. A ntonin;

ją tku  własnym Gzyżew 
przeżywszy la t 81. S. p.

cych w nauce 
Rożniatow ska.

Główny k ierunek i opiekę nad W ydzia-I 
Leo ł?iB sztuk pięknych nadal, tu k  iak i lat* 

zeszłych przyjął łaskaw ie dyrek tor Szkoły]

W  m a g is tra c ie  wakuj'e posada Kanceli 
sty  z płacą 600 złr. i dodatkiem  aktyw al 
nym  150 złr.

Z miasta otrzym ujem y zażalenie n a  późne 
doręczanie telegram ów w ciągu dnia i no
cy. Pożąóanem  byłoby powiększenie liczby 

Leopold Sokołow- Na W ydziale handlowym  dla kobiet roz- Iroznosioieli.
W  dyrekcji policji złożono: a) K siążkę

l ---------  r - - j -  ,------- ,   r ----- s — służbową, w ydaną na imię Ma^ji Ranściń
uczennic. Przedm iotam i yykładanem i b ęd ą -jsk ie j z K rakow a, k tórą znalazł p . A dolf

w Kongresówce, “ztuk pięknych p. Jor, Matejko.

ski otaozany był powszechnym szacunkiem  ; poczną się w yk łady  w tedy ty lko, gdy się 
obywatelstwa całej okolicy, a jako zawoła- abierzo przynajm niej dwanaście płatnych
ny gospodarz świecił przykładem  pracy 
koło roli i miłością własnego zagonu Cześć 1 Rachunkowość 
Jego  p a m ięc i!

+ Mar ja  Stęczyńska przeżyw szy la t 6 8 -[handlow ych pojedyńcze 
zm arła w naszem mieśoie 6 b. m.

Dr. Ignacy Steinhaus, któ ry  przez 6 ła t
pracował w biurze adw okata prof. d r. J ó 
zefa SoBenblatta, otw orzył kancelarją ad 
w okacką w Jaśie .

*f speaWfct ak a ae m ik a  p. J a n a  Woi zezyń 
skiego du—iaduiem y Bię, że tenże do tej 
pory z Tarnow a nie powrócił. Senat U ni
w ersytecki odniósł się do tamtejszego c. k. 
starostwa, żądając natychmiastowego zb ad a
nie spraw y, k tó ra  w wysokim stopniu zt - 
niepokoiła opi lję publiczną. N iezależnie od 
tego, Sonat wnieś, i zażalenie do m inister
stwa, z powodu niepraktykow anego dotąd 
w krooienia o. k . żandarm a do U niw ersy
te tu  a  to celem zapobieżenia podobnym  wy 
padkom  w przyszłości.

Komitet w ieczorku Mickiewiczowskiego f 
przypom ina, że term in konkursu na wiersz 
ku  ozci ś. p. A dam a M ickiewicza, m ający 
być wygłoszonym na w ieczorku, upływ . z 
dniem 16 b. m. o godzinie 10 wieczo 
rem.

W Muzeum techniczno-przem ysłow em
k ra k O Y rS K ie m  rozpoczyna się dziś w so
botę dwudziesty trzeci rok w ykładów  dla 
kobiet. W  bieżącym roku w ykładać będą :

Na W ydziale nank  przyrodniczych : Ad- 
junk t Obserwatorjum k rak ., dr. D. W ie rz 
bicki, astronouiję p o p u la rn ą ; prof. Uniw.
Jag ieh , d r W ł Szajnocha, m iueraiogję i 
geologje ; prof. Uniw. Ja g ., dr. J .  R osta  

|  fiń -k i, b o ta n ik ę ; p- K onstanty  Jelski, k u 
stosz zbiorów przyrodniczych Akad. U m ie
jętności, soologję; prof. gimn. św, Anny, 
dr. F ranc  Tomaszewski, fizykę dośw iad
czalną; profesor sskoly tecfm icino-przem  
i docent Uniw. J a g  , dr. E . B androw ski, 
cbem ję; docent Uniw. Jag-, dr. K az. Grt 
bowski, higjenę popularną.

N a W ydziale historyczno literackim  : a) 
przedm ioty s ta łe : p, Marjan D ubiecki, lite-

Ehrenberg  lite- 
na tle historji oywi- 

A. Lewicki,

podań do dyrekcji zak ładu  ^J. , ■ , , ra tu rę  polską ; p. Gustaw-vzn w Stanisławowie u p ij ^  ^  ^

liz a c ji , prof. Uniw. J a g ., dr. 
historią p o lsk a ; prof. gimn św. A nny, dr.

pra&tykanńiw' sądowvch : ^ t i u g o n a ^ ™ a ^ DJóze- 3 A ugust Sokoło V ,C,, historję iwszecbną 
fo n«s.i« —.^„iońakiPr,„ ,» i. ' nainowszvch ozmh j» n. Andrzei JSizial.fa tłudzia, Maksymiliana nopyściańskiego, Wła
dysława Donichta, Józefa .'-borowskiego, bMlemo 
..a Metelle, Jerzego Sz.nerykowskiego, Bdnmnda 
Ganka, Władysława Dębskiego, dr. SinieJm A l 
Zygmunta Roseufelda, Oresta Dębickiego Włodzi
mierza Lityńskiego Jana Juljusza Ogonowskiego, 
Konstantego Pawlikowa, Hieronima Wierzchow
skiego i Romana Dmochowskiego, auskultantami 
sądowymi.

KURIER WIELKOPOLSKI.
* W ieś rycerską Gorzewo, w powiecie 

'ągrow ieckim , obejmującą 2200 mórg, kn- 
P1* od banku Im m obilien -Verkehrs p. K a- 
aimif-n Jeżew ski z Młodzików*.

najnowszych czasów ; p. A ndrz ij N iz io ł, 
| dyr. sem inarjum  nauczycielskiego, pedago

gikę. Zam iast dawniej w ykładanej es t' yki. 
oprowadzona do egzaminów tego V\ lziałn

i bistorja sztuki w ras z nauką o stylach, b ) 
przedm ioty t  ie s ta łe : docent Uniw. .Jag 
dr. B. D em ińhsk' „T y p y  i charak tery  ko-

Iib ie t historycznych w epoce odrodzenia i 
[ re fo rm acji"; docent Uniw. Ja g ., dr. J .  

Tretialc: „ ź  dziejów poezji Mickiewiczów 
skiego okresn łi ; kustosz Muzeum techn .- 
przem ., arch itek t J .  W dow iszew ski: „T rzy  

ł w ieczerze P ańsk ie i trzy  ipoki religijnego

handlowa wraz z nauką j Horowitz 
o m iarach i wagach, prowadzenie

i pod wójne wraz 
z nauką o wekslach i papierach publicznych 
^ko respondencja  handlowa. K nrs ten w ra 
zie potrzeby będzf s rozszerzony i nsnpeł 
niony towaroznawstwem, geografją handlową 
zarysom ustawy przemysłowej i praw a han 
dlowego i t. p.

N a W ydziale gospodarczym p. Kazim ierz 
Lanyie w ykładać będzie : „Gospodarstwo 
domowe kobiece" ; lecz zas rozpoczęcia 
tych prelekoyj, nie może być w tej chwili 
oznaczonym. W ogóle zorganizowanie całego 
gospodarczego w ydziału, odpowiednio do 
dzisiejszych potrzeb naszego kraju , dla b ra 
ku  funduszów nie dało się dotąd przepro
wadzić w tej m ierze, w jak ie jb y  należało. 
Pszczelnictwo, jedwabnictwo, nadown.c-two, 
rybactw o, rachunkowość i technolog,, g o 
spodarcza by ły  w ykładane w różnych i . 
tach i to dorywczo w początku istnienia

( 8 - - "  na Stradcm iu ; b) parasolkę po 
k s ią g : zostawioną w d. 4 b m w jedno końce 
w raz Nr. 41 i parasol pozostawiony w tym  sa

mym dniu w jednokonce Nr. 6 8 ,  które 
złożyli woźnice tych doróżek ; o) 6 kluczy 
znalezionych w d 4 b. m. w południe na 
ulicy S ien n e j; d) różaniec znaleziony na 
P lacu  Szczepańskim w d. 6 b. n r.; e) klucz 
od bram y, k tóry  Ludw ik K lasa, stróż d o 
mu, analazł w d. 4 b. m. na nlicy Baszto
wej ; f) zarękaweK barankow y, zostawiony 
w jednokonni N r. 106 w dniu 3 b . m.

przechodzi poprostu m stan spoozyn 
ku, Schrader otrzyma mna posadę. 
Według „Freisinnige Z^itung*4 po
wodem upadku StOckera było jego 
ostatnie wystąpienie w Badenie. Wiel
ki książę badeńsk’. którego cesarz, 
jak wiadomo, szanuje i kocha, jako 
swego wujc, miał się odnieść wprost 
do Berlina i użalać się na sposób 
agitacji, jaką prowadził StÓcker. 
Sprawa dymisji dlatego załatwiona 
została tak szybko, że wpływowe 
esynniki niechętne Stóckerowi, me 
chciały, żeby on udzielał ślubu księż
niczce Wiktorji, eóree cesarza Fry
deryka, bo drngt kaznodzieja Kógel, 
jest ciężko chory i ma zamiar sta
nowczo ustąpić.

Nowy kapelan zamkowy, Drian- 
der. jest figurą nadzwyczaj w Ber
linie popularną. Nominację swoją 
zawdzięcza temu, że by* kaznodzie
ją w Bonu, wówczas, kiedy cesarz 
Wilhelm odbywał tam studja; od 
tego czasu datować ma sympatja ce
sarza względem niego. Jeden z dzien
ników prowincjonalnych utrzymuje, , 
że nominacja Driandra nastąpiła 
wskutek wyraźnego życzenia cesa
rzowej. Krążą pogłoski, że również 
kaznodzieją dworskim ma być za
mianowany słynny pastor Dallon, 
przebywający przez czas dłuższy w 
Petersburgu; jego broszury przeciw
ko Pobiedonoscewowi wywołały w 
roku przeszłym wielkie wrażeiue.

Luksemburg 8 listopada. Ksią
że Adolf Nassauski wyjeżdża dzi
siaj Zastrzegł sobie jednak, żeby 
nie było żadnych pożegnalnych 
manifestacyj ze strony ludności.

Haga 8 listop. ,,Staats-Couranta 
donosi, że stai, zdrowia królewskie
go w niczem prawie n:e uległ zm ia
nie , a wogóle raczej pogorszył się 
niż polepszył.

P e t e r s b u r g  8 listopada Policyj
ne środki ostrożności w pobliżu car
skiego pałacu w ostatnich dniach 
przestrzegane są z wzorową gorli
wością. Jeż1, car odbywa — choć
by najkrótszą podróż koleją żela
zną, — publiczności nic wolno po- 
jc/wiać się na peronach, a korytarze 
na dworcu obsadzone są gęstą strażą.

P a r y ż  8 Pstopada. Izba pro
wadziła wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusję budżetową. Przebieg jej 
był normalny. Budżet wojenny przy
jęto bez zmiany, aż do paragrafu 
4 0 -tego.

R E P E R T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W  sobetę 8 lis to p ad a : Bracia Runtzau, 
sztuka w 4 akiach z francuskiego Erckm an- 
na i C batriana (wznowienie).

W  niedzielę dnia 9 b. m. po r a i
" 4

zakładu. Od 1873/4 wszystkie g o sp o d a rc z e ) .  "  " “ " “ ł  Qnia 9 • P° m t y -
irzedmioty z o s t a ł y  ujęte w : <dną lystema- ’ ^  K aaim io r«  Z ^ s k i e g o ™  J 

tyczną całość, jakkolw i <K bądź bardzo skro- W(j w torek dnia n  b * p{
mnych rozmiarów gospodarstwa domowego) W ładysław a W ojdałow ic.a^
Kobiecego, poprzedzonego król urn zary-en » , tu /m m  kom edia w 5 aktach K a-
gospodarstwa wiejskiego w ogólności. Tem i . . SU e n ,  J
skrom iemi rozm iaram i ugraniczsliśm y się j zlm leraa a ews lego.
od la t k ilkunastu , i 1 b« m ie ogram czdniy |
się, w yczekując z upragnieniem  chwili mo

i™ *. m  W7' Ustatnie telegramy ■ j ls r je ra  PolsWegiif
Równie teź rozpoczęcie lekyj języków ) „  Q . . .  «• , TTT . ..

obcych : franenzkiego, niemieckiego, angiel i l t l g ł l  8  listopada.  ̂ W nOmisjl 
skiego i włoskiego zależy od zapisu uczeń -" Ugodowej zaprojektowali młodoczesi, 
nio. Lekcyj franenzkiego języka i literatury  Żeby zamiast słowa : „minister rol-
francuzkiej, udziela nauczyciel tegoż języka 
n Uniw. Jag ie ll. p. W . E ra rd  Ciechomskż. 
Lekcyj arytm etyki, tak jak  i w zeszłych la 
tach udzielać będzie dr. D . W ierzbicki.

8 iczegółewe rozkłady godzin w jk ład o  - 
w ycb i drukowane progr imy podają bliższe 
objaśnienia i w arunki zapisów.

W ieczór m uzyczn y. Pod ta k ą  nazw ą za
inaugurow ała dyrekcja Tow arzystw a m uzy
cznego w dnin wczorajszym sz ireg wieczo 
row, które m ają na celu ułatw ić uczestni 
kom miłe 3pędzenie paru  godzin, podczas 
długich jesiennych i zimowych ciemności, 
panniąoych w naturze Pom ysł zasługuje na 
bezwarunkowe uznanie, wieczory tak ie  w 
towarzyskiem znaczeniu, dodatni wpły w wy 
w rą w naszych stosunkach, w których, jak 
wiadomo panuje m ała łączność pom iędzy 
pojedyńczemi kołam i towarzystwa. Skoro 
p rak tyka
dzania takich wieczorów, jaŁ wczorajszy, 
rauty te do najprzyjem niejszych należeć 
będą, W czoraj J a b  się słyszeć z estrady 
a r ty śo i: prof. Dom aniewski, p. Stingl i p. 
R yto Andrzejkowiczó wn 1 , wywołując zasłu-

nictwa“, uż^ć yv ustaw ie: -minister 
krajowy". Namiestnik sprzeciwił się
remu, żeby wniosek ten mógł byćL . . . .  .. . -
poddany pod głosowanie, zdaniem 1 ̂ ra,J1 ah wogó]Le, jak teraz stwłer
jego bowiem nie ma żadnego „mi-

Hed.iolan 8 listopada. Krótko 
przed połud nem Crispi złożył wi
zytę Gapriviemu. Obaj mężowie sta
nu konferowali przez czas niedługi 
po wspóluem śniadaniu. Powtórna 
konferencja trwała od godziny wpół 
do 2 do wpół do 3. O trzeciej go
dzinie przyjmował Caprivi syndyka 
mujskiego i jego zasrępcę, którzy 
mu towarzyszyli w powozie przy o- 
glądaniu pamiątek miasia. W  róż
nych miejscach gromadziły się tłu
my ludności i witały Oapriviego z 
obnazonem głowami, w sposób pe
łen szacunku. O wpół do piątej 
wrócił Caprivi do mieszkania. O 5 
podano herbatę. *

Znowu aż do wpół do ósmej kon
ferowali razem obaj ministrowie na 
osobności, poczem odbył się wspól
ny obiad, w którym brało udział 
wiele osób z miasta. Dzisiaj wieczo
rem o godzinie 6-tej uda się Capri- 
vi w towarzystwie Crispiego do Mon- 
zy, żeby wziąć udzia* w obiedzie 
dworskim. W niedzielę o godz. trzy 
kwadranse na 10-tą niemiecki kan
clerz odjeżdża wprost do B e ri ma 
przez górę św. Gotarda.

Nowy Jork 8 listopada Demo-

Przrjęto zatem 
projektu rząd o -

nistra kraj owego “. 
bez zmiany § 23 
wego.

Praga 8 bstopaća. Przy instalacji no
wego rektora w czeskim uniwersytecie, 
profesor Talir omawiał fakt otworzenia 
czeskiego fakultetu teologicznego i na
zwał go wydarzeniem radoanem. W ydział 
ten zawsze będzie bronił interesów Ko- 
śn o ia , państwa i narodowośr

Uraz 8 listopada. Pułkownik hr. Har- 
tenuu (ks. Aleksander Battonberaki) przed

w ykaże n a ilep s .y  sposób urzą- 8U w ił ^  f 0? 01^  W- fP °8Ób bł“ żbuWy luk Z 3 wyższym władzom wojskowym. Od dnia
7.„r „ m v . .n r i .  u 'dzisiejszego obejmuje komendę drogiego

bataljonu. ,
Berlill 8 listopada. Cesarz przy

jął dymisje obu kaznodziejów dwor- 
żone oklaski. Na przyszłość trzebaby  ina- i S k ic h  Stóckera i  hohradera. StOcker

dzono, 87 nowych krzeseł.
W ied eń  8 listopada. Usposobienie 

giełdy przygnębione. Akcje kred. 303 50. 
Akcje liSndeibanku 228-25. Złota węg, 
■■onta 107-45. lieuta ntajow 88 5S.

NADESŁANE.

Dr. J. Porebowiczu
b. sekuudarjusz szpitala św. Ludwika

ordynuje 855(:ł 6)

w chorobach dzieci
od godziny 3 —  4 

mieszka ul. Urodzka 1. 3, I. piętro.
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N a u k a  i  a  i o h o w a n i e .

Lekcyf na fortepianie
odzieli P. H. Jelska Ul. E tm e lic fca  
43 1 p iętro . 113(7 10

N ' l l l P 7 i l p i o l l r ' 1 w  starszym  wie- 
j r u U u / y O l C . . . d  t u  p o sz u o je  U- 

m ieszczenia na  wsi. Udziala muzyki 
w yższej na fortepjanie, języków  iran- 

■ cnskiego i niemieckiego itd. Zgłoszę- 
n ia  Lwów, 66 poste restan te .

O
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na p o r
celanie,

wchodzącego w zakres sztuk i, udziela 
|  także  po’ domach, a rty s ta -rm la rz . W ia

domość w  A dm inistracji K urje ra“.

I p k r i P  Prz yJmle student k i VIII. 
ŁaCIVbJC Za skromne w ynagrodze
nie mb za w ik t. Wiadomość w Adm, 
K urje ra . 125(1-5)

Z. BOGUCKI
F A B R Y K A  G I L Z

! i  w y r o b ó w  K a r to n o w y c h  
Kraków,

I ul. Łaiienna Nr. 5

DP.OBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

Dwa futraPosady i  prace.
P a n n a  umiejąca czytać 1 pisaćpo- 
r  CIIIIIC1 szu1 ujo miejsca c sklepie 
z n a ftą . Na żąda1 ie -ioz, złożyć kan- 
cję. “ ferty p jd lit. K. K. do Admini
s tra c ji „K tiije^a Polskiego*.

domow/ ,  po trzebny  
do i łopczyka; z 3 

gim nazjalnej i dw ojga dziew cząt z 3 
norm alnej. G runtowna znajomość mo
nieckiego konieczna; francuski pożą

dany. P łaca  15 z łr . miesięcznie i n trzy - 
mame. Zgłosić się do F. Słońskiego 
nadleśnegu w  Lnbiankach p. Z baraż.

Nauczyciel

Magistra farmacji

Ogrodnik

poszu-
_  -  kuJeR appaport. Lwow. Jagiellońska 17.

zdolny w  swym zaw o
dzie i z p rak ty k ą , mo

gący się w ykazać  chlnbnemi św ia 
dectw am i, poszukuje posady. Ł askaw e

zgłoszenia adresow ać u p rasza  się: 
Łukasz Jaz łnw sk i w  Zi-ęciniep. Krosno.

l a c i o r L  i  Niemka, m ów iąca po 
ł o j e  polsku, poszukuje miej

sca uo sklepu z mąką lub re s tau rac ji, 
k aw ii ra i. Może +akżc przy jąć  miejsce 
bony. Na żądanie sk łada kaucją . Oferty: 
ul. K row oderska 130 Plsch. lln (3 -i)

Ekspedytora
ca. Wiadomość na m

potrzebuje urząd 
pocztow y Kain* 

miejscu

ka-
wa-Praktyczny ekonom,

le r, k tóry  gospodarow ał 20 la t  w  wzo
row ych gospodarstw ach w  Galicji i 
■n W. Ks. Poznańskiem pc szukuje po
sady w  G alie 'i lnfc w  Królestw ie. 
A dr.s : Ekonom  54,321. Poste restan te  
K nkow 109(S-3)

Lokale.
I n l f a l  z piw niczną i pi-
L U i l a l  wnieą, przy ul. Senackiej 
N i. 6 od 1-go styczn ia  1891 r . do w y 
najęcia. Wiadomość n stróża. 121(8-3)

Doniesienia rozmaite.

Poszukuje się wspól-
n j l f  > do założenia małego sklepu 
mIIn c1 korzennego, albo sub jek ta  z 
kaucją , do prow adzenia in teresu . W ia
domość w  A dm inistracji K urjera  Pol
skiego. 1 2 2 (8-6 i

F n r t p n r a n  Koncertowy nowy. 
T U I  L U p iC lii  uisło używ any, w łi
sność p ry w a tn a  je s t do sprzed nia za 
460 z łr . SLład 11 n e  p lam  w J. M. Kor
deckiego. Hotel Y ictoria. (1-3)

używ ane, w  dobrym 
stanie, męzkie, nie

dźwiedzie, i damskie, lisy  są uo sprze
dania. Wiadomość ul. św. Filipa Nr. 14, 
£ a r te r j ia j> ra w o i>_ ^ ^ ^ _ _ _ ^ ^ ^ ^
/ n ł o f W i f )  tegoroczneg: zbioru ma 
Łmt ' y l 1 -CIO na sprzedaż Z arząd le
śny na Bakczynie o. p. Żaruw no. 5 z łr . 
za 100 kilogr. z w orkiem  i dost:.w ą 
do stac ji kolejowej Bortnika.
P 0 + 1 * 0 n i  w y sy ła  co w to rk u  1 funt 
r o l i  a y r  po zł r . i ent. 1 0 . Zarząd 
dóbr Ruda rożanlecka poczt. Cieszanów.

Wino Nowe TBloszcz)

w

w  handlu w ir  A. Ciechanowskiego w  
K rakow ie. ll5fS-3)

Masło świeże F ff™ lz.
kach franco K raków  po cenie 4 z łr . 
w. a. sprzedaje Zarząd dóbr w  Obła- 
źnicy, poczta Nowe Sioło pod S try 
jem. 784(6-6)

Interesa handlowe,

ł  % 7 i p n 0 l w  2yw cu obcjmuja.ee 
L d Ł l C I l M  kąpiel parow ą, zimne 
n a try sk i i w an y, są  z powodu zdro
w ia  w łaścicielk i do w ydzierżaw ienia. 
Zgłoszenia przyjm uje w łaścicielka p. 
Jadw iga  Kotlarsko, w  Żywcu.

R o i  I n n Ć P  w  Szczercu pud Lwo- 
n C f  IIIU O U  ^en- (Ostrów) 10 mi- 
nn t od stac ji kolei, o 2 pokojach i 
dwóch kuchniach, (dla dwóch p a rty j, 
ze sta jenką, piw nicą i ogrodem, p rzy 
nosząca przeszło  10 prc. czystego do
chodu do sprzed m ia  S wolnej ręk ' za 
750 zł. w . a. vV_adomość da p S ta 
n is ław  K ow alski w  Tołszczowie. po
cz ta : Dawidów.

W i n c k a  blisko K rakow a, pięknie 
l U O l i a  położona, 1 dobra 170\nóre 

do sprzedania. Biuro W. Jaw orskiego.

#
&

wyrabia
tN do paplero- 

w  nieklejo- 
. ne maszyną fran-

a H  cuską, i klejone, z o-
A > r  ryginalnych francuskich 

C f bibułek.
Ceny fabryczne.

Ł O U T O E
Sukiennice, 16.444(219-?)

Nadeszfy nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy. 

Kapeiusze d am sk ie , okrycia, iakie- 
ry, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam
skie, je rse y, fichus, kokardy, n a 
szyjniki, kw iaty balowe, pióra 
itrusle i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzk ie  w achlarze od n a jtań szy ch  
do najd roższych , p a ra s o le  m ęzk ie  

i dam sk ie  dzetY do g łow y.
Najbogatsza parfum erja franci 
zka i angielska- W ody kolońskie,
orygm e Ine, francuzk ie  i an g ie lsk ie , 
pudry, w o d y toaletowe. P r z y j
muj? Się Obstaluńkl n a  ukm e 
i nostjum y z P a ry ż a . W y sy łk a  na 

prow incję . K ata lo g i g ra tis .

Djetarjusz
z egzaminem tabularnym, 7. pięknem p i
smem, obi znany dokładnie z wszelką ma
nipulacją tak sądową, iakoteż adwoka
cka i notdujalną pos uknje posady od
powiedniej do p o m o c y  p r  o -
w a d  l ą o e g o  t u .  ę g l
g r u n t o w e  ewent. w biurze a 
iwokackiem lub notarjalnem. Adres A. 
B. 10,000. poste restante Krasów. 

841(6-6)

S I
c g

Józefa Ekierowa
udziela 836 (11-15)

l e k c y j  t a ń c ó w

w domach prywatnych 1 pen
sjonatach, oraz w e  własnym 

mieszkaniu 
ul. S ław kow ska N r 31, I piętro.

1 Osobne godziny dla dzieci.

Ksiażeczia Itieszookowa
' A Morawskiego, oprawiona w płótno 

ang., brzegi złocone 60 cnt. (dawuiej bet 
oprawv 60 e t) , do nabycia w f kładzie 

l książek i artykułów dewocyjnych

s ł o a » o c » o o o ^ o o o o c t « w o o e o n o t

m .  B E T E K  1 S P Ó Ł i U

K K K K X K K K « K g  

MT Bk 8
w  K r a K o w i e  

Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw Kośooła N. Panny Marji.
S e rja  I. po ztr. I.

koszula damska, ubierana haftem, 
kaftanik ranny z pięnnemi haftami, 
spódnica z haftowaną falbaną. 
para majjek z haftowaną falbaną. 
koszula meeka dzienna, 
cara kalesonów męskich, 
ręczniki płócienne." 
chustek batystowych, 
serwet deserowy cl . 
obrns.
fartuszek naftowany, kolorowy.

serjl kosztuje I złr.

S e rja  II. po I złr. 25 c
6 chustek z kolorowymi brzegami — webowych.
6 chustek płóciennych, białych.
6 serwetek deserowych adamaszkowych.
1 obrus.
6 jerawrtek jedwabnych.
1 kaftauii trykotowy ciepły.
1 para kalesonów ciepłych.
1  para kalesonów z dymki angielskiej 
V, ruzina ■karpetek bi >łycn, ręcznej roboty.
1 obrus z frendzlą i koiorowemi szlakami
1 tuzin .erwel ’k z frendzlą i koiorowemi szlakan i.
1 parasol od deszczu.
Każdy wymieniony art. tej serji kosztują I złr 25 ot.

S erja III. do I z łr .  75 c.
koszula damska szertingowa z hattem. 
kaftanik damski, biały, ubierany haftem, 
para majtek z szeroką, haftowaną falbaną. 
spódnica jiepła tryaotuwa. 
spsdnica birłs z zakładkami.

z najmodniei
6 par mankietów lamskich.
6 chustek batystowych francuskicli 

brzegami koiorowemi.
6 ręczników płóciennych.
1 prześcieradło bez szwu na największe łóżko.
Każdy wymieniony art. tej serji kosztuje I złr. 75 ot.

S erja  IV. po 2 z łr.
6 chustek angielskich batystowych, 

brzegami koiorowemi.

6 eh ustek webowych, białych, cienkich.
6 chustek wec z pieku. brzeg, kolor.
8 ręczników adamaszkowycn, białych.
1 koszula dzienna damska, najświeisz. fasonu i bo

gato ubierana haftem.
1 kaftanik damsir ranny, eleg. ub. hait.
1 koszula damska nocna, ub. ręcz. haft.
1 p. majtek dams-:., s szer. haft. falban.
1 koszula dam, web. dzień. ub. koronka.
6 par męskich skarpetek, ciepłych.
6 chustek białych, webowych z duiemi 

haftowanemi znakami.
Każdy wymieniony artykuł tal serji kosztuje 2 złr.

S erja  V. po 2 złr. 75 et.
1 koszula damska, dzienna, z prawdz. weby irlandzkiej, 

ubierana haftem.
1 koszula nocna, damska, z francusaiego kretonu, 

nb. paltem lub wstawkami.
1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały.
Yi tuzina ręczników tureckich.
1 spódnica biała, z szeroką wstawia haftowaną i za

kładkami.
1 koszula kretonowa, nocna, m ęska, franc. laBon. z u- 

krainskim haftem,
6 serwet stołowych, dużych adamasz.
1 obrus stołowy, adamaszkjwy.
1 sznurówka francuskiego fasonu.
1 garnitur trykotowy, ciepły.
Każdy wymieniony art. tej serji kosztuje 2 złr. 75 ct.

< y

Serja VI. po 3 ztr.
1 koszula damska, dzienna, z cienkiej weby, ubierana 

ręcznym haitem.
1 koszula dzienna, cienka, webowa najmodn. fason, b.

strojnie ub. haftem.
1 kaftanik ranny damski, bardzo strojnie ubierauy 

haitem i wstawkami.
6 prawdz. batystów, chustek białych.
6 par pończoch białych, cieukich.
6 prawdz. adamaszKowyeh ręczników.
1 koszula męska z praw. irlandz. weby.
6 chustek webowych, cienkich, z raodnemi brzegami 

koiorowemi.
z najmodniej. ! 1 parasol elegancki. 99(103-?)

Każdy wymieniony artykuł tej serji kosztuje 3 złr
Zwracając askawą uwagę ua powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem, że posiadamy na składzie whlkl 

wybór bielizny riaipsniej, Ojęskm lecinnej w nujl pszych gatunkach i najświeższych fasonach oraz skład 
płócien krajowych i zagranicznych od najtańszych uo najlepszych w bardzo wielkim wyborze Największy skład

wyroi »w trykotowych.

bielizny trykotowej Pro£.

i zagra licznych od 
pończoch męskich, damskich i dziecinnych ore

Wytyczny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej prof. Dra. Gustawa
Przesyłki na prowincją uskuteczniamy za zaliczką pocztową odwrotną pocztą.
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Kazimierza
pla< M. rjacki, 
864(2-5)

Zajączkowskiego,
8. „Pod Aniołem*.
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♦
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Kamieniczka
jednopiętrowa, z ofi
cyną, w dobrym stanie, 
przy u l .  Reformackiej, 
1. 7, z wolnej rąki do 

sprzedania.
S t a ł a ,  o e n a

1 6 . 0 0 0  Ł ł r .
Bliższa wiadom ość na 

miejscu. (6-6 )

T y lk o  3  złr .
300 tuzinów U y  w ł ł h .c5  w  o za
chwycających tureckich, szkockich i ró 
żnokolorowych deseniach, długości 2 me- 
,y, l 1/. mntra szerokości, jak najprę

dzej muszą być uprzątnięte te Bkłt-du 
z tego powodu kosztują sztuka tylko 

jeszcze e *o , 3  z ł r . ,  wolne od cła 
za przesyłką należytości lub pobraniem. 
D y  w a n i l t l  p r a  « .c3  ł< 5  -
± l £ a ,  w odpowiednich deseniach ta  

p a  r ę  2  z ł r .

A d u lf Som m erfeld, Drezno 

Kupcom towar ten wielce polecam.
(6 6) R. M. 3805

Rządca ekonomiczny
obeznany  z gospodarstw em  p o s tę 
pow ym  zna leźć  m oże za raz  u m ie 
szczenie . W iadom ość w A dm in. 
„ K u rje ra  P o lsk ieg o * . 860(3-3)

D jurnista
a zarazem  kopista p la n ó w  poszu
kuje natychm iastow ego una.eszcze- 
m a pod najskrom uiejszem i  ̂ w a
runkam i. Ł askaw e zgłoszenia u- 
prasza się nadsyłać nod adreaem:

A. S, Poste restante K raków .
852(3-3)

J A t f  T O M B T N S K I
a n y s  i -rze źb ia rz

w  K r a k o w ie ,  u.1. ś w .  M a r k a  3 1 ,
wykonywa wszelkie roboty -irtvstyczno-rzeź
bi ars kie w marmurze, kamieniu, gipsie, 
d r-e-ie , bronzie itp., przyjmując zamówie
nia na ołtarze, nagrobki, figury, sztukaterie 
i wszelkie ornamentacje po cenach naju- 

miarkowaószych. 820(11-?)iai

£|
C A

KIJPS P A P IE R Ó W  P U B L IC Z N Y C H
płacą żądają

B ^ n a k ó w ,  O  - 7  1 1 .
(Bez nieżącef o kuponn).

hnbi* papierowe . . za 100 rnbli 139 — 140 —
*ia*kl "'endeckie. . za 1(X) mar. 56 — 67 —
8G-to frankówka zło a ..................... 8 9 12
0% Poiycika kraj. galic za zł). 100 102 7*’ — —
4'lbJK i'o ł. i  aj galic. za złr. 100 98 — 99 26
b% Obr ind. gai. za F r. luo k. m. 104 — 106 —
4^1 % Listy zast. Banku kr. za zł. 100 98 - 99 W
6JK abligi komun. „ „ I Emis. 100 60 — —

% Listy zast. Tow. kred ziem. . . 97 - — —
48) x  1  n n «j U Em. 95 — v6 —
4¥a * »  „ n » „ . . . 99 — 100 —

.  .  P .  .  ■ . - 100 — — —
l % •  » bank. lup. zprem. 10 106 76 107 76
1 % 1  * „ 11  za 40 lat 
1%  „ * Król. PoL sa rnbli 10<':

101 — 102 —
92 08 _

5 *  „ U>-wid. B ,  „ „ m 89 - 90 —

z e g a r m i s t r z  

w  Krakowie, ul. Szewska, 7,
poleca Szanownej Publiczności swój 

.  / \  f ~ >

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaj u

z najlepszych abryk szwajcarskich 
i froncuzkich.

Przyj mnj 3 akże wszelkie napra
wy i wykonuje je dokładnie za

poręczeniem

C eny  n a jp rz y stę p n ie jsze , rze te ln a  o b 
sługa , śc is łe  do trzy m an ie  term inu o zn a 
czonego p rzy  pow ierzen iu  mu robo ty .

Ceny zegarkótc

ztotycb . . • • 0|i  — 25 do 300
srebrnych .  .  • zir. 8 do 5<‘
niklowych . . • *>d złr. 5 do 20

Szkatufti grajace meiodje polskie
najs to sow n ie jsze  n a  podark i, z n a id u ja  się 

n a  sk iadz io  810(14-81)

k o n c e s j o n o w a n e  b i u r a

WUDf SCAWA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiśina L. 7,

 tr- * 'ŹT -----

BIUBO W YNAJM Ę M IESZKAŃ
przyjmuje, ogłasze wynajmuje mieszkania w mieśoie, na prowincji, oraz w

lotnicji i kąpielowych, na żądanie 
t.ykazói mi 

jęciu 50 ent. od y-koju, nie licząc kuchni

miej-
z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 

kiory upoważnił, do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i

O g l a a w n  d o

z a r a z :

2 wielkie efaneje s piwnicą, na parte- 
-Z6, ulica P&oolsPa Nr 20

Duży pokoj dla 1 lub 2 studentów na 
1 piętrz, z przedpokojom, ulica Sien
na Nr. 14.

2 pokoje, przedpokói, kuebnia na par
terze ulica Topolowa Nr. 16.

Domek parterowy z ogrodem złożony 
z 6 pokoi przedp. 2 „nchnie w Za- 
krzó reku.

Stanc|a na piętrze ul. Sienna Nr. 4.
3—4 leo 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I  piętrzę lub parterze, mieszkanie 
tanie i ładne ul. Sziak Nr. 194.

2 pokoje kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

Pokój umeblowany at I piętrze ul. Pi 
jarska Nr. 4.

3 pokoj*., kucnnia na parterze ul. Dolne 
młyny Nr 9.

Mieszkanie ua 1 piętrze złożoue z 9 po-
S^koi obszernych, przedp. kuchni, pralni, 

pokojn dla służącego, stajui i wozo
wni V  razie potrzeby można mszczę 
w, naiać 3 pokoie w oficynach ul. Kru- 

fpnicza Nr. 9. 
pokoi, przeduokói, kuebnia na 1 pię- 
trze, noiŁÓj dla służby, pokój w sute 
renach ul. Karmelicka Nr. 31.

po wyna-
przedpokoju.

w y » « . ] ę o l a ,  r (197-?)
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na I 

piętrzę. Pędzichów Nr. 2.
SW alb i wozownia, ul i  atorego N. 8‘>.
8  DOkol, przeć >kój, kucnnia, częściowo 

umeblowane lub też bez tychże na I 
piętrze, poaój dla służby, pralnia, w 
suteiotach, stajnia i wozownia ul. Garn
carska Nr. s.

2 partia pt 2 pokoje, przedpokój, ku- 
chm na I piętrze ul. Topomwa Nr. 4.

4 pokoje i balkonem, przedpokój, ku
chnia na 1 piętrze, ul. św. Gemudy, 
Nr. 28.

3 de 5 pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, 
stajnia na 4 konie i wozownia ul. nad 
Rudawą Nr. 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnie, na parte
rze ul. św. Marka Nr. 9.

2 partje  po 2 pokoje, przedpokój, ku
chnia na II niętrzo ul. Topolowa Nr 4.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża ua 
I I  piętrze nL Gertruay Nr. 10

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, ua par
terze, ul. Garncarska Nr. 1.

od 1 listopada.

4  pokoje, Kuchnit, aancja, ua II pię
trze. ul. Bracka Nr. 6.

Pokój kawalerek na II piętrze, ul. Ba
sztowa, Nr. 27

t t B H Z  ^ O N -K T J R ? i , i C T O J  I  ! !
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie n.eszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKLB.IONB z iabryki

3. W I E R U S Z - N l t M O J O W S K i Ł G f i
L w o w  —  Te a tra ln a  3. K raków  —  Sukiennice 23

O  i r > «  b a r d z o  m a K l n .

a a r  1 0 0  s z t i L k  o d  12  c e n t ó w .  " E S
Zlecenia zamiejsco ’e — odwrotnie. Opakowanie1 gratis, łrr.y do- 

biorzo W-ttiO kosztatrr.iisportu ponosi fabryka. 2 6 6 11 19 -lwi)

B a l l a d y , s o n e t yRom anse,
pomniejsze poezji8 A D A M A  M I C K I E W I C Z A .!

dzieło obejmie illu 7  Ogółem  
s t r a c y j;

C ałe

f2 wielkich na g r u b v m  kar
tonie i  22 m niejszych w tek
ście : Andriollego, Jankowskie
go, Kaczorn-Batou>skiego, K °s~ 
iaka, Młodnickiego, Fop>?la 4

S tach iew icza .

będzie 7 zeszytów  
objętości 40 Btron- 

mc 1 ozdob.ony {Ilustracjami.

Cena zeszytu T J i ct.

,z przesyłką, franou 80 ct.). 
Prenumerata za całe dziolo: 
tylkd 5 Złr. (już z przesyłuą).

IZ e s z y t  1 j u ż  wyszedłl

N a k ła d  k s i ę 3 » r n l sei(h-h)

u A L T E N B E R G A  we L wowi e.
p & n e ro w a ć  można we wszystkich księgarniach,

©fi-teBcajfe 1
Mam z a s z c z y t donieść 

ś c i , iż p rzybyw szy  z
lewa w Krakowie, Rynek płAwny,

P u b l ic z n o  
za łoży-

I. 2 2

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  ¥ ? y r ° b i t .

C eny n a  tow ar, za  k tó rego  d o jro ó  bu- 
m iennie za ręczyć mogCi naznaczy łem  m o
żliw ie najn iższe. K am aszk i m ęsk ie  odc-B,,.} 
poczaw sry  od 3  *^r  50  cnt., a  dam sk ie  
od 3 z i t . i w vżej stosow nie do w ym agań

31(155-?) Bronisław j f o b r * a ń 8 k i .

Wspaniałe obrazy
hajśiietszej P a e j  Ostrobramskiej

wydania Wiła .yńskiego, (33-?) 
w wielkim formacie, gą do naoycia v 
księgarni katolickiej D ra W ładystaw e 

M kkowskiego w  Krakow ie.

Z a w ia d a m ia m  Sz. P. T. P ub liczność, że

RESTAURACJĘ
W  H O ri K L U  „ P O D  R ó ż ą "

objałec od 1 październiki i Badaniem 
jem  będzi*- aadowolnić 3zan. Gośei, 
lat poptaednieb, licaę

m o- 
ja k  

y aględj

811(16-20)

na łaskawe

b SBaonnkiem

F .  T u r l i ó s k i .

Z M I A N A  L O K il  L U .

S K Ł A D  FU T E R
Fr. Chęcińskiego

przeniesiony z I-go oiętia na duł do skle
pu p rzy  ulicy GrodzKiej, dom z dwoma 

balkonami.
1’olecając się P I- Publiczności, donoszę iż wła

snego wyrobu skład zaopatrzyłem we wsr.olki 
wyroby mtrzaue w wielkim wybo.ze. według tui- 
nowszej modj i takowe pozbywać będę po Cenach 
najum arkowońszych.

Prowadząc swój zawód J  r. 1372, pochlebić 
sobie mogę, ił swoją r- to in ą  i staranną pracą 
zjednałem s>Lie u swej klijeuteli ogólne zaufaniu. 
Pusta-^ wiłem nadal w tf’,n samym sicrunkr pra 
oowac i być na usługi- Jedynie dla dogodności 
mej klijeuteli przeniosłem ssład f“ter na par
ter. Zostaję z uszanowaniem

O Ł x ę » o i Ł l a ł Ł i ,
762(12-12) kołnierz.

Pewny zaronek,
B,ozpvze“ Zemanie te wszystkich sferach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zaieca się 
pp- urzędnikom, kupcom i przemysłowcom, 
,ako zajęcie poboczne, oferty nadsyłać u- 
prasza się; Fur >, • M.“ Annoncei Exoe- 
illtloii, A. V. Goldbergei, Budapest vaci 
utea 9. 676(6-5'

yfcftms \ r s i t c ł i w c y ; f r  iónrt O rłtw i1 4. Dra Wł. L. Aiczytr i Spółki, pad zan. Ihm- Badtwakkagi. O ópaw laiiz ia lB y  »  R a d iL a li - F r a n t l s z a k  B ław iC K lj


